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Członkowie nowego Rządu w Belwederze
WARSZAWA. 8. 2. (PAP). W piątek ręce Prezydenta Rzeczypospolitej ślubo- 

godz. 12 prezes Rady wuiiie według następującej formuły:
Ministrów Iow. Cyrankiewicz przedsta­
wił Prezydentowi Rzeczypospolitej w 
Belwederze członków nowego Rządu. 
Towarzysz Premier złożył w imieniu 
wszystkich ministrów i swoim własnym 
zapewnienie szczerej. lojalnej I ofiarnej 
pracy dla dobra narodu i państwa. 

Następnie członkowie ltządu złożyli na

„Sluliuję uroczyście, że na powie, 
rzonym mi urzędzie ministra Rzeczy­
pospolitej pracować będę wedle najiep 
szego zrozumienia i zgodnie z sumie, 
niem dla dobra Narodu Polskiego. 
Praw demokratycznych Rzeczypospo­
litej będę święcie przestrzegał, oraz 
strzegł niezachwianie godności Na-

W olronie skazanych w Grecji
LONDYN, 8. 2. (RBC). Komisja Kon- 

trnlująca ONZ w Grecji przestała drogą 
telegraficzną zapylanie do Rudy Bez­
pieczeństwa o instrukcje czy Komisja 
ma prawo Interweniować w spiawie 
skazanych przez sądy greckie 
powsluńców.

Jak donoszą z Alen rząd grecki prze­
słał swojemu delegatowi w Nowym Jor­
ku instrukcje, aby sprzeciwił się po­
dobnej interwencji.

Na ręce komisji w Grecji napływa ca­
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Poiegn*n*e nfnistra K*ernika
WARSZAWA, 8. 2. (PAP). W piątek, 

dnia 7 bm. odbyło się w ministerstwie 
administracji publiczne) pożegnanie u 
stępującego ministra Wł. Kicrnika. — 

"  rodu i Państwa, obowiązkom urzędu w  imieniu zebranych wyższych urzęd- 
1 służby poświęcę się niepodzielnie, pików ministerstwa przemawiał dyr. I)e- 
spelniając je sumiennie i z całą świa- miańczuk.
domością ciążącej na mnie odpow 
dziainości. Tak mi dopomóż Bóg“.
Na zakończenie Prezydent Rzeczypo- tychczasową współpracę, 

spoi i te j w krótkich słowach życzył o. 
bywatelom - ministrom powodzenia 
w ich odpowiedzialnej pracy.

W odpowiedzi swej min. Kiernik s 
decznie podziękował zebranym za

ły szereg próśb od rodzin skazanych 
oraz od organizacji politycznych do­
magających się lego rodzaju interwencji.

Jako pierwszy o zastosowanie ,tyeb 
interwencji opowiedział się przedstawi-

śmierć ciel polski Jerzy Putrament.
Delegaci Wielkiej Brytanii i Stanów 

Zjednoczonych wyrazili pogląd prze­
ciwny uważając, że lego rodzaju inter­
wencje wykraczają poza kompetencje 
Komisji.

Nacjonalizm niemiecki 
rdradza się

BERLIN, 8. 2. (PAP). Doradca poił- 
tyczny zastępcy gubernatora amerykań­
skiej strefy okupacyjnej w Niemczei h 
generała Glaya — dr. Pollock oświad­
czył, iż odrodzenie się nacjonalizmu nie. 
mieckiego wywołuje niepokó j w Sta­
nach Zjednoczonych.

Podkreślił oh, iż nie ma na myśli ter­
rorystycznych zamachów bombowych 
lecz o wysuwanych przez Niemców po­
stulatów co do przyszłości Niemiec w 
związku z pracami nad traklalem poko-

Debata w sprawie polityki zagranicznej 
w senacie amerykańskim

NOWY JORK, 8. 2. (Reuter). Nowy 
amerykański minister sprkw zagranicz­
nych Marshall wygłosił w senacie krót- 

,kie przemówienie, w którym przedsta­
wił listę spraw z zakresu polityki za-' 
granicznej, jakie senat będzie miał roz­
patrzeć.

Na czele łych problemów znajduje się 
sprawa kontynuowania pomocy dla kra­
jów zniszczonycli przez wojnę po likwi­
dacji UNRRA. Lista przedstawiona se­
natowi przez Marshalla obejmuje

Omawiając 
polityki zagranicznej, senator Pepper 
z Florydy zaatakował Vandenberga 
i Dullesa za hęć odbudowy silnych 
Niemiec. Pepper oskarżył obu republi­
kańskich przywódców o dążenie do li­
kwidacji Poczdamu i do odbudowy po­
tencjału wojennego Niemiec.

Mówca poświęcił specjalny ustęp gra­
nicom polsko-niemieckim i przestrzegł 
przed popieraniem rewizjonistycznych 
dążeń niemieckich. Poparcie takie —

„Uważam, iż Niemcy powinni zacho­
wać pewien umiar — oświadczył Pol- 
Inek — lecz jakoś zupełnie tego nie wł- 

amerykańskiej dać .
Posiedzenie gabinetu 

brytyjskiego
LONDYN, 8. 2. (BBC). W piątek od­

byto się posiedzenie gabinetu brytyj­
skiego, którego tematem, jak przypusz­
czają w kolach dobrze poinformowa­
nych, byta poważna sytuacja w 
nie. Nie należy jednak na razie 
wać oświadczenia rządowego

Protest W . B ryfanii i  ZSRR
NOWY JORK, 8. 2. Dziennik „New 

York Times" donosi z Waszyngtonu, iż 
Wielka Brytania i Związek Radziecki 
odmówiły zgody na projekt amerykań- . 
skł, aby wyspy na Pacyfiku, nad któ­
rymi mandat sprawowała Japonia, 
przeszły pod powicrniclwo U. S. A.

Oba państwa w notach, doręczonych 
departamentowi Stanu, wyraziły zda­
nie, że los tych wysp nie powinien być 
zadecydowany w chwil! obecnej, lecz 
dopiero na podstawie traktatu pokojo­
wego z Japonią. Ani Wieka Brytania, 
oni Związek Radziecki nie wysunęły za­
strzeżeń co do dalszej okupacji tych 
wysp przez Stany Zjednoczone.

Drugi Pst Bcv’na 
do Stalina

LONDYN, 8. 2. (PAP). ,Podano urzę­
dowo do wiadomości, że brytyjski mi­
nister spraw zagranicznych Bevin wy- 
stosowa odpowiedź na ostatni list ge­
neralissimusa Słalina w sprawie układu 
anglo-radzieckiego. Tekst listu nie zo­
stał opublikowany.

W miarodajnych kolach panuje prze­
konanie, że obecny'list BeYina zawiera 

Palesty- prośbę do generalissimusa Stalina, aby 
oczeki- udzielił bardziej szczegółowych wyja­
wi |e j śnień w sprawie zastrzeżeń, zawartych 

w tekście anglo-radzieckiego traktatu.

kie sprawy, jak ratyfikacja traktatów powiedział Pepper — przyczyni się je-
pokojowych, zmiana us 
migracyjnego, sprawa iniędzynurodo-

dyni

funduszu pomocy dzieciom niesie świalu nic dobrego.

„superna- 
i nie przy

Fanbslyczna n!of«A

Gdy!by nie doszło do porozumienia 
w Moskwie

utworzenie w szybkim czasie central­
nego, demokratycznego rządu niemiec-

O ficjalne liemenŁn
Rzecznik brytyjskiego ministerstwa 

spraw zagranicznych zaprzeczył istnieniu 
brytyjskiego planu dia Niemiec w prze­
widywaniu zerwania rokowań moskit

LONDON 8. 2. (SAP). Specjalny ko- 
respondent ..Daily Ezpress" i „Daily 
Chronicie" z Berlina sygnalizuje, że plan 
Otworzenia zachodniego państwa nie­
mieckiego, składającego się ze stref o- 
kupacji amerykańskiej i angielskiej, zo­
stał dokładnie opracowany przez wła­
dze obu łych slref.

Projekt- ten byłby wprowadzony w
czyn lylko w tym wypadku, gdyby skich. 
członkowie konferencji moskiewskiej Wiadomość z Berli 
nie doszli do porozumienia w sprawia 
zjednoczenia Niemiec.

Niemcy byłyby wtedy podzielone na 
dwa państwa: jedno znajdowałoby się 
pod kontrolą anglo amerykańską, ze sto­
licą w Frankfurcie, drugie pod kontrolą 
Związku Radzieckiego.

Stosunki gospodarcze między obu pań 
stwami byłyby jak najnormalniejsze

Jednak mimo łych projektów, Anglo- 
Amerykanie podobno będę się starali o

projektowa­
nym państwie, opublikowana w brytyj­
skich czwartkowych dziennikach, r: 
nik nazwał „czysta fantazją'*

Nadzwyczajna pomoc UNRRZ*
LONDYN. 8. 2 (BBC). Z Waszyngto­

nu donoszą, że Centralny Komitet 
UNRRA przeznaczył sumę 35'milionów 
dolarów i; dodatkową i doraźną po 
moc dla Polski, Grecji i Austrii

ŻYCIORYSY CZŁONKÓW RZĄDU R. P.

Tow. Józef Cyrankiewicz
Józef Cyrankiewicz u ro d z i się w  kunmondantem utworzonej tam kon- 

ra.ruow.e w r. 1911. Już jako uczeń sp.racyjnej organ zacji wojskowej. 
2-mnazjum żywo interesował s  ę za- skupiającej wszyslk.e elementy dc- 
gadniiEira-mi socjalizmu i opracowy- mokratyczn.e — wszyslk ch narodo­
wa} referaty na tematy społeczne, wości — na terenie obozu.
Studiując prawo na uniwersytecie J a . Organizacja nawiązuje kontakty j 
g elloński-m wstępuje do szeregu sto- polskim; podz eninymi organ zacja-mi 
warzyszeń studenckich, m. in. do socjalistycznymi na zewnątrz obozu, 
ZNMS. Jednocześnie jest prezesem i uzyskuje pomoc z zewnątrz i uinożl; 
aktywnym działaczem Związku Pacy, wia ucieczkę z obozu k lkudzi-es ęc u 
fisiów. Niejednokrotnie publiczn e działaczom demokratycznym różnych 
występuje przeć w ko  grup e ONR i narodowości.

W słyczn.u 1945 r. przewieziony 
zosłaje do Maulhausen, gdz e w spół­
pracuje w  akcji ruchu oporu i jest 
jednym z twórców m ędzynarodowe- 
go komitetu więźniów politycznych.

P,o uwolnieniu powraca natych­
miast do kraju i oddaje się pracy 

b erze uda ał w walkach na partyjnej, jako członek iCKW PPS, a 
województw połttdn owych i polem sekretarz generalny. Na p 

doslaje się do niewoli. Udaje mu się wszytn kongres e byłych więźniów 
zb ec i powraca do Krakowa, gdz e politycznych obrany zoslaje jedmo- 
irga-nizuje walkę podziemną z oku- n ty ślne prezesem Związku. Między- 
jantem. narodowy zjazd powołuje go na sta-

Areszłowany w 1941 r. osadzony nowisko sekretarza generalnego M ę- 
i.oslaje w w  ęz-ieniu na Monit luppich, dzynarodowej Federacji b . W ężniów 
i polem przewieziony do Ośw ęc m a, Politycznych. W listopadzie roku u- 
glzie natychmiast nawiązuje kontakt biegłego obejmuje urząd ministra bez 
• iewieą obozową. Od 1943 roku jest leki.

endecji, poświęca się pracy publ cy- 
dycznej i dziennikarskiej.

R ozw ja ożywioną dz ałalność w 
•uchu robotn czym i w  1933 roku zo- 
ilaje sekretarzem komilełu okręgu ro- 
tołniczego PPS w Katowicach.

We wrześniu 1939 r. jako oficer a r.



P rasa  am erykańska o inauguracyjnym 
posiedzeniu Sejmu

NOWY JORK, 8. 2. (PAP). Cal* p ra ­
sa am erykańska podają  ob jcklyuim  
spraw ozdania x przebiegu sesji S r ju u  
Ustawodawczego. Dzienniki doniosły o. 
Wyborze lloleslaw* Bieruta na  prezy­
denta R. ? .  i o powierzeniu tow. Cy­
rankiewiczowi misji utw orzenia nowego 
rządu.

Prasa  podkreśla zasługi prezydenta 
B ieruta w ruchu  podziem nym  w okre­

sie okupacji |  charakteryzuj* nowego 
prem iera, jako  reprezentanta najm lod 
szego pokolenia socjalistów  polskich. 
Dzienniki zamieielly rów nic! fotografie 
prezydent* Bieruta. W iadomość o ak ­
cie laski dla Rzepeckiego i towarzyszy 
znalazła się na pierwszych stronach 
pisin am erykańskich i w yw arła duże 
Wrażenie. Dzienniki poświęcają niewiele 
m iejsca M ikołajczykowi i  PbL-owi.

U kraina przedstaw ia swój pogląd 
n a  t r a k ta t  pokojowy z Niemcami

LONDYN. 8. 2. (BBC). W  pią tek w  
Londynie zastępcy m inistrów  spraw  za­
granicznych dla spraw trak tatu  pokojo­
wego z Niemcami w ysłuchali stanow i­
sko U krainy i Lukseniiurga.

Rzecznik rządu  ukraińskiego oświad­
czył, iż Niemcy w inny być jednolitym  
organizmem państw owym  centralnym  z 
demokratycznym rządem  pow ołanym w, 
w yniku demokratycznych wyborów

Jednakow oż mom ent utw orzenia fegó 
rządu  winien być poprzedzony przez 
całkow itą dem okratyzację oraz denazy- 
fikację k raju .

Przedstaw iciel U krainy stwierdził. Iż 
k ra j jego w wyniku w ojny poniósł ol 
hrzymie szkody i dlatego domaga się 
ściągnięcia z Niemców odszkodowań.

N astępnie stanow isko swego rządu 
przedstawi! delegat Luksenburga.

ZV(.n>ltVSY GZł-UNKtzW HZ.ĄUU U 1>.

Tow. W ładysław
W łceprauihtr W ładysław  Gomułka u. 

rodzil się w 1904 i. w Krusule, jako  
syn ślusar/a, który pracował w w y ­
buch naftowych. Poszedł początkowo 
jego drogą, itola.tnik. ak tyw uj działacz 
związku zawu.Iowego pracowników  
przemysłu chemicznego, Bierze Żywy u- 
dzmi w prucacn KPI'.

W 1932 r. organizuje w Lodzi słrajk'

o tym. zarządziła obławę. Młody dzia­
łacz robotniczy, nie chcąc oddać *:ę w 
ręce policji, rzuca się do ucieczki l zo. 
staje ciężko ranny w nogę kulą poli­
cjanta. Groziła mu sm putucja nogi, ale 
na szczęście nogę udało się uratować.

Pięć lat w więzieniacli Za przekona­
nia polityczne były dla W ładysław a 
Gomułki okresem nieustannej, wytężo­
nej pracy nad sobą, nad rozszerzaniem

Wrzesień 1U3U r. zaslaie Gomułkę za 
k ratą  więzienną w Sieradzu. W latach 
1940—1941 pracuje już wolny w jed­
nej z lwowskich fabryk. Po wybuchu 
w ojny rosyjsko-niemieckiej powraca 
W ładysław Gomułka do rodzinnego 
K rasna i natychm iast organizuje robo l, 
ników  z szybów naftow ych do walki 
z niePTcckiin okuwaniem.

Goinulka-W iesiaw
N awiązuje kontakt > W arszawą, z Pol­

ską  P a rtią  Robotniczą, zostając  w krót­
ce sekretarzem okręgu rzeszowskiego le| 
partii. W  drugiej połowie sierpnia jesl 
j iiż^ ek re l.rz t- iu  oigunizucji party jnej

W raz z warszawskim dowództwem 
Gwardii Ludowej bierze. udział w przy­
gotow aniu akcji odwetowej za powie­

l i  października 19-12 roku od granatów 
gwardzistów pada 34 oficerów niemiec­
kich w kaw iarni na dworcu głównym 
i w Cafe Klubie.

Jesiem ą 1913 roku Gomułka-W iesław 
Zosiaju członkiem KC 1‘1'R. W listopa­
dzie jest generalnym  sekretarzem lej 
partii, odgrywając poważną' rolę w atwbi 
rżeniu Krajow ej Rady Narodowej.

Po utw orzeniu rządu tymczasowego 
ob. Gomułka oliejinuje stanowisku w i­
ceprem iera, zachowując je również po 
utw orzeniu Rządu Jedności Narodowej. 
Gdy zagadnienie Ziem Zachodnich stało 
się najw ażniejszym zadaniem odrodzo­
nego państw a — Wicepremier Gomułka 
ob ją ł stanow isku ininislra nownutwo 
rzonego tuiuislerslw a Ziem Odzyska

0  kompromis m*ę;7zv nmery karsitim ? radzieckim stanowiskiem

T ru d n a  fa z a  d ysku s ji w  s p ra w ie  ro zb ro je n ia
Dyskusja w  sprawie rozbrojenia Delegał radziecki uważa również, była w  dniu wczorajszym •u-dioio- 

weszła w  nową, trudną fazę. W yło- że nie można krępować komisji Rady godzinną konferencję w gmachu pKiu 
niony przez Radę Bezpieczeństwa ko- Bezpieczeństwa zakazem obradowa- p rc stale budiging" celem doprowa. 
mitel, składający się'z przedstawicie, nia nad problemem bomby atomo- dzenia do kompromisu Uuędzy stano, 
l i  Sianów Jtjcdnoćaonyeh, Związku wej. Trudno bowiem przygotować w.skiem amerykańskim i radzieckim. 
Radzieck ego, W ielkiej Brytanii, Au- trafny wniosek w  sprawią rozbróyz- Delegat Francji przedstaw.! wnio- 
slralii, Kolumbii i b e lg i, obraduje nia z.ominięciem bomby atomowej. sek kompromisowy, który jednak no  
prawe bez przerwy, aby doprowadzić Delegat radź eck i sprzeciwia s:ę został przyjęty. W kołach poldycz.

utworzeniu podkomisji, gdyż uważa, nych utrzymuje się, że delegat atne- 
że przyczyni się to do zbiurokratyzo. rykańskj Warren Austin i delrgat ra . 
Wania działalności Rady Bsizpieczeń. dz ecki Gromyko zam erzają porożu* 

Stanowisko am erykańskie siwa i spowoduje niepotrzebną zwło- mieć s ę ze swymi rządami.
Delegat Stanów Zjednoczonych kę. Obserwatorzy polityczni są naslro.

wycłiotjai z założenia, że przed prze. jeni optymistycznie, gdyż na ostał*,
prowadzeniem redukcji zbrojeń - «  Sieilmiogodzinna konferencja nim posiedzeniu ob e strony okazały
należy ustanowić syslem, zapewnia- w  now ojorskim  drapaczu ch m u r pewną skłonność do ustępstw, 
jący bezpieczeństwo światu.

Jeżeli chodzi o zakres działania ko­
misji Rady Bezpieczeństwa —  Stany.
Zjednoczone uważają, że komisja ta 
ma przygotować wniosek w spraw ® 
rozbrojenia odnośnie wszystkich ro . 
dzsjów broni, za wyjątkiem bomby 
atomowej. Problem bomby atomowej 
— twierdzi delegat amerykański —  
może b y ć  omawiany jedynie i tylko 
na komisji atomowej.

Równocześnie proponuje dolegał 8- 
meryikański utworzenie specjalnej jjm ^ ro k u  H 07 tło J Szczecina 
podkomisji, któraby ustaliła stosunek

do kompromisu między amerykań­
skim a radzieckim stanowiskiem.

Komisja Rady. Bezpieczeństwa od-

Wskrzeszony z wrntiTw

Sprawozdanie komisji 
odszkodowań

LONDYN, 8. 2. (BRC). Międzysojusz­
nicza Komisja dla spraw  odszkodowań 
przedstawiła spraw ozdanie za rok 1946. 
Ze spraw ozdania tego wynika potrzeba 
przyspieszema spła t odszkodowań.

Zainteresowane państw a n ie  mógł 
opracow ać planu odbudowy swoich 
k rajów  bez ustalenia co i kiedy w ra­
m ach odszkodowań otrzym ają.

Sprawa powyższa m a być rozpatry­
w ana n a  konferencji w Moskwie.

Ambasador Indii przy rządzio 
USA

LONDYN, 8. 2. (BBCf. Pierw szy am ­
basador Indii akredytow any przy rzą­
dzie Stanów Zjednoczonych Opuścił ju ł 
Delhi, udając aię do .Waszyngtonu.

S zczec in  b ę d z ie  p o lsk im  n o rte m
Szczecin jako  słowiańskie 

handlow e znany by ł już w VI 
k tó re  jednak  przy końcu XI stulecia 
podupadlo na skutek zamieszek i zmiuu 
politycznych.

rząd pruski udzielił mu kredytu w  Z 8 kim. nadbrzeży, ktAre wlaWć 
ieku, 1923 roku na wydatki mwestycyjne, radź eck e przekazały tiu końca 19ttt 

pierwszym rzętwie na pogłęb e . r .  4.5 klnt. było zdatnych do ekspioa. 
oru wocinego Szczecin— Świno, facji. Powierzchnia użytkowa mr ga­

iliście. W związku z lym państwo u- zynów czynnych w grudniu roku u-
Gdy Bolesław Krzywousty wkroczył J-'skało wpływy i kontrolę na pot-- b.egbgo wynus.ła około 21 lys. w e.
nią roku 1107 do Szczecina istniał k w . ..................................... j

tylko warowny obóz obsadzony .  tu przsszedł z rąk miasta w  ręce 
łłafengeme.nschaft.

Podczas ostatniej wojny miasto ł  
port doznało dużych strat spowodo­
wanych przez dwa naloty alianckie 
W sierpn.u 1944 oraz pianowych za -  
szczeń przez wojska n emieok e w  
1945 r. Be&pośredn.o po z.kończtn.u lu l« a J roda 
wojny Szczec n był pod zarządem ra .
dzeckim, który rozpoczął przekazy* PRZYSZŁOSft
w a n e  miasta Polsce w dniu 4 s-erp. .
n a 1945 r PYrwsza faza odbudowy będzie

n —— Bi ała charakter rekonstrukcji zn sz. 
OBRAZ PORTU rzen wojenn.vch zarówno porlówe

Port szczec ński zbudowany jesl ni asla i połączeń jego z zapieczeni, 
naturalnych i szlucznycii Wm- Poważną inwestycją będz-e zaopa.

W  roku ubiegłym ilość statków w y­
chodzących i -wchodzących wynos ła 
416 o tonażu 472.246 NBT. Obrót to­
warowy wyniósł 33.070 lott. Głów­
nym artykułem wywozowym był wę­
giel i sole potasowe. W przywóz e 
- ększeść ładunkową stanowiły ce-

kom sił Rady Bezpieczeństwa wobec przez rycerstwo i najemników 
l « « l  ..o m o w ą  i  t o » »  w o lt o -
w ej, knńców  miasta przy poparc.u i za na*

biow ą króla polskiego. Przyjęcie chrze- 
Sisnow isko radzieckie ścijaństw a zapociątkow a.o buuowę

Delegat radziecki wychodzi z zało. miasta. Za rycerstwem  przybyli liczni
t o  a. -  ó w  * « * »

w  ąże s ę ściśle z akcją zmierzającą dolIly j 2alożolio pierwsze ulice, 
do Utworzenia systemu, zapewniają- W  początkach wieku X III Szczecin 
cego bezpieczeństwo świata. Gromy- posiada około 6.000 mieszkańców.
ko podkreślił, że problem redukcji W  roku 1360 Szczęcn przystępuje ui;ui,,o
z.jfOjeń Stanowi integralną część sy- do potężnego zw.ązku handlowego (j2.ch do,„ ej ( jd ry ‘na wprost m asła, [rzen .^  p o r t u m z ą d ^ m a ’ przeła- 

s * * - * * ™
w ę e  nhu tych zagadnień traktować traktaty handlowe z panującymi. W  ie '\cn i bz.ze^. nsK tu ułttgdsej bo km . 
o.'•■fiBtlie, ani przeciwstawić ich so- roku 1630 dostaje się pod 90-letn e 
. ,x panowanie szwedzkie połączeń®
°  • Nieustającymi pra’

i jednej
Poprawka do kOłislytuetl Stenów M M  walono 3/4 

Zjednoczonych
Waszyngton,

reprezentantów przyjęła proji kl popra­
wki <lo konstytucji Stanów Ziednocżo-i 
hycli, zgodnie z którym  preżydenł USA 
nie będzie mógł pozostawać dłużej na 
Swoim stanowisku n iż  przez dwie ka­
dencje. ’

Popraw ka rosiała przyjęta przez imieta 
ne głosowanie 285 głos: mi przeciwko 
121, i będzie przekazana do rozpatrzenia 
senatowi amerykańskiemu.

Już w roku 1950 przewiduje S 5 
dostawę Odrą dwóch mil onów p ę i .  
se t lys ęcy ton ładunków. W ywoź

nieustającymi praw.e wałkam, m c - '■'Tp; p'ń' ono Odri* oo:n a s ? na ,l,il:° n P!ećsel *-v-
a ? - a , -  »■

Zalew od strony ntorza zamknię.y 
jest portem w sw notijśc u, przez któ­
ry odbywa się cały ruch portu.

asta.
ągu wieku X IX  nraslo l port

____,.tją się szybko. W  roku 1856
Szczec n otrzymał regularne połącze- 
n a okrętowe z poftami bałtyckimi 

Rotterdamem i L o rtu y ....  * “
1886

tysięcy łon,
ii i»  j  • j  • Szczecin był jednym zPort skW a s/ę z strfn, t, czeSel r r , e„,_,Ua ktkrętjwtao i p o .« M  od- 

1 “  p o w ie ln e  ilo izltie 7 w m z IM y . Sio
O długości 20 kim, macazvnv n m u * . . .
w  ierzchni 123 lys i

' Ś S i  u

„„o l,om  ono .W »  komun kaci, le w  d „S  2l7 I I  nal™„Sm
kpi-vika P iiinocna , . . . • . . .z Ameryką Północną,

Początek XX-go wieku aż do wy­
buchu wojny europejskiej jest śzczy. 
towym punktem miasta i portu.

ośrodków

.....e le w czas e Wojny uległy i
k emu zniszczen u. tak. ż? na dłuższy 
okres czasu pozbawione są zduloościi 
produkcyjnych.

W  pierwszym etap!e przewiduje s'ę 
ńruchnmtettie warsztatów dla ólisłu.dotychczas następujące obek ly: Kę.

pa Parnicka, YVyspa Reglicka, W y- , , , , , , , .
s,pa Okrętowa górna i dolna Port 8i małych jednostek portowych i 
Zbożowy, Port Nowy, Bas.n Noteć- rzecznych.

iropejskiej Inflacja i ki. Nabrzeże Chrobrego, tereny prze. Wskrzeszenie z gruzów Szczęsna 
silna konkurencja Gdym spowodo- mysłowe i składowe. jako porlti i ośrodka htidownclwa
wały, że miasto mus ało szukać kre. Właściwy -port handlowy nie zo- okrętowego slanowi.jedno z n jlrtr.l. 
dylów dla unowocześnień a urządzeń stał jrs-zcze dotąd przekazany wla- n rjszych zadań stojących przed poi- 
przeładunkowych. W awiązku z lym dizom nolskiu. ska adm.uialraojił morską, (W. P.j.
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Nie ulega wątpliwości, te  L iw. 
„impondcrubilia" odgrywają również 
pewną istotną roli;, krajowa Rada Na­
rodowa inogia obradować w „Romie’* 
wtedy, kiedy Warszawa zasypana by­
ła jeszcze gruzami i tłumy bezdomnych 
mieszkańców stolicy nie wiedziały, 
gdzie nocą złożą głowę, a Sejm Usta­
wodawczy natomiast 2 lala po odzy­
skaniu Niepodległości winien obrado­
wać w odpowiednim gmachu.

Niewątpliwie, odrestaurowany Sejm 
nadaje 'zewnętrzną powagę Parlamen­
towi, podkreśla moment stabilizacji 
trwałości tego, co się dzieje.

Dlatego też dobrze się stało, ź« 
gmach sejmowy został na czas odbudo.

Pierwsze dni obrad
ter es całości lub c 
•ci".

wany.
Nie pomogłaby jednak oprawa naj­

wspanialsza, gdyby nie towarzyszyła 
jej powaga istotna, powaga obrad, doj­
rzałość poselska do stanowienia losa­
mi kraju. 444 posłów Sejmu Ustawo­
dawczego — to są cl ludzie, w któ­
rych ręce Naród złożył odpowiedział, 
ność za losy Ojczyzny . Od nich w du­
żej mierze będzie zależało, jakimi dro­
gami będzie kroczyła Odrodzona Pol­
ska. Jesteśmy przekonani, że będą oni 
„według najlepszego rozumienia i zgod­
nie z sumieniem pracować dla dobra 
Narodu Polskiego".

Różni się ten Sejm od Sejmów przed­
wojennych. Różni się przede wszyst-

Sejm Czteroletni — to był jeden z c 
statnich zrywów patriotycznego odłamu 
społeczeństwa ówczesnego dla ratowa­
nia kraju chylącego się ku upadkowi 
z winy rozwielmożnionej szlachty i sa­
molubnej aryslokracji.

Sejm Ustawodawczy roku 1947 zbiera 
się w chwili, kiedy Polska powstała 
na nowo, kiedy rozpoczyna się po wie­
lu, wielu klęskach nowy okres świet­
ności. Duch, jaki panował wśród więk- 

i szóści posłów Sejmu. Czteroletniego jest 
duchem, klóry panuje wśród większości 
posłów z Sejmu Uslawodawczego. Tym 
razem Targowica nie przejdzie.

Ławy PPS-owskie są obsadzone sta­
rymi bojowcami sprawy robotniczej 
i młodymi towarzyszami, którzy pierw­
sze swe lata świadomo poświęcili spra­
wie socjalizmu. Symboliczny czerwony 
goździk w klapach posłów PPS-ow- 
skich, to jak gdyby pomost „międz; 
starymi a nowymi laty". Ci najstarsi — 
wieloletnia bojownieżka o polskość i so­
cjalizm senalorka Dorota Ktuszyńska. 
Franciszek Trąbaiski, najstarszy poseł 
sejmowy i najstarszy, bo od roku 1893 
socjalista, Bolesław Drobner — długo­
letni przedstawiciel PPS w Międzyna­
rodowym .Ruchu Socjalistycznym, prof. 
Szymanowski, rektor Raabe i tylu, tylu 
innych, którzy całe swoje życie oddali 
Sprawie. A obok nich następna gene-

EntJgrancJ z Francji 
przyjeżdżają na Dolny Śląsk
WROCŁAW, 8. 2. (PAP). W polow 

najmniej większo- padli na posterunku, nie poszła na lutego bm. przyjeżdża na Dolny Śląsk 
marne. Kontynuatorzy sprawy godni są
swoich wielkich poprzedników i dzi.ła 
przez nich rozpoczętego — dokończą.

Jerzy liawicz.

3.000 imigrantów z Francji. Będą oni 
przede wszystkim ulokowani w powie­
cie wrocławskim oraz w poszczególnych 
powiatach Dolnego Śląska.

0  projekcie „Malej K onstytućj14 
Polskiej P artii Socjalistycznej

kim składem osobowym. Zniknęły racja _  Stanisław Szwaibe, klóry wy.
i parlamentu specyficzne sylwetki ary­
stokracji rodowej i finansowej, książąt 
i bankierów. Na ich miejsce zjawiły się 
twarze twarde, chłopskie i robotnicze. 
W odbudowanych ścianach Sejmu- po­
wiał inny duch.

Prezydent Bierut nawiązał w swoim 
przemówieniu wstępnym do wielkiego 
Sejmu Czteroletniego z lat 1788—1792. 
Ówcześni posłowie, opanowani duchem

kuwał zręby nowego Państwa Polskie­
go, Edward Osóbka-Morawski, pierwszy 
premier Odrodzonego Kraju i bojownik 
w walce z Niemcami Józef Cyrankie­
wicz i Kazimierz ltitsinek i Henryk 
Świątkowski, którzy cierpieniem 
micckich obozach koncentracyjnych 
przypłacili swoją wolę niezłomną walki 
i  zwycięstwa.

Godnie i twardo zastępują oni tych.

Poniżej przytaczam y frag . 
ment arty ku łu  tow. dra Ju lia ­
na H o ch fd da , prezesa klubu  
poselskiego PPS, w  k tó ry m  
czytelnik ma okazję zapoznać 

. się z zarysem p ro jektu  „M ałej 
Konstytucji" —  opracowanej 
przisz Polską P a rtię  Socjali­
styczną.

PPS opracowała własny projekt 
,Małej Konstytucji". Zapoznała z 
nim Prezydenta R. P. oraz bratnie 
stronnictwa Bloku Demckratycz„ 
nego.

Za najpierwszą zasadę uważa­
my konieczność jasności i pew­
ności prawnej. Dlatego sądzimy, 
że organizacja najwyższych orga­
nów władcy państwowej powinna 
zostać opracowana możliwie wv_ 
caznpująco. bez otwierania pata 
dla zbyt elastycznych interpreta­
cji, które zawsze groziłyby, gdyby 
powoływać się ogólnikowo na za­
sady i  obyczaje (tak różne w 
praktyce konstytucji marcowej i 
w praktyce funkcjonowania K. R. 
N.).

Za drugą zasadę uważamy ko­
nieczność trwałego funkcjonowa. 
nia Sejmu przynajmniej na dwóch 
dłuższych (mniej w.ęcej 2-mies.ę- 
cznych) sesjach zwyczajnych w 
ciągu’ roku. Logiczną konsekwen.

Za trzecią zasadę uważamy ko. 
nieczność silnego i spraw ni; d ią. 
łającego rządu, o jasno określo­
nym zakresie działania i odpowie­
dzialności, o ustawowo zagwaran­
towanej zwartości wewnętrznej, 
prizciwdziałając-ej zlej praktyce 
luźnej „federacji" nuiuss* rsiw i 
stronnictw w niektórych krajach.

Za czwartą zasadę uważamy ko. 
nieczność wzmocnienia specyficz­
nej władzy Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. Władzy specyficznej, tj. 
nie ustawodawczej i nie fikcyjnie 
(bo nieodpowiedzialnie) wyko, 
nawczej.. Według naszej koncep­
cji Prezydent powinien mieć za­
gwarantowane specyficzne środki 
prawne dla wykonywania swej 
specyficznej roli: harmonizującej 
amortyzującej ewentualne spory, 
koordynującej prace rządu i Sej. 
mu. Wokół Prezydenta chcieliby- 
śmy widzieć małe ciało, złożone z 
przedstawicieli rządu i Sejmu, 
które poaa nadzorem nad tereno­
wymi Radami Narodowymi mi3ło 
by pewne szczególne zadania 
koordynując współpracę władzy 
wykonawczej i ustawodawczej s 
jednej strony,-a stronnictw z dru. 
giej.

Powtarzamy: trudno przewi. 
dzitjć, w jakim zakresie oslaatą

cją tej zasady jest: delegacja uprą się powyższe zasady, jeśli dojdzie

patriotyzmu, rozumieli, „że tam, gdzie których brakło, trybuna polskiego S
idzie o dobro Narodu, 
tam niewolno liczyć się 
tej czy innej grupy, rozumieli, że debrę 
%|a Narodu jest to, co uwzględnia

Mikołajczyk u Prezydenta
WARSZAWA, 8. 2. (PAP). Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął w godziuach 
rannych, dnia 7 Lui., przedstawicieli 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, po­
słów. Stanisława Mikołajczyka, Stanisła­
wa Wójcika i Stanisława Bańczyka na 
trwającej godzinę audiencji.

byt Państwa, ęjalizmu — Ignacego Daszyńskiegt 
przywilejami slora pps-owców 100-lelniego Bolesła­

wa Limanowskiego, wroga sanacji Nr 
Hermana Liebermana, poważanych ni 
wet przez przeciwników: Norbertn B"i 
lickiego i „Męka" Niedziałkowskiego,1 
ukochanego przez młodzież robotniczą,’ 
a zamordowanego przez Niemców Sta- 
śka Dubois i tylu, tylu innych.

Kiedy patrzymy na zwarlą ideo o. 
zrośniętą z Ruchem, ponad lOO-i

wnien ustawodawczych tylko 
rzecz rządu w formie ogranicza­
nych czasowo i merytorycznie u- 
poważnień do <7 kretowania u .

do wspólnego projektu całego 
Bloku. Ale w imię służby publicz­
nej, którą jako partia pełnimy, 
imię postulatu jasności

staw oraz sprawowania przez ści prawnej, który chcemy reali. 
Sejm istotnej, w pewnym sensie 
permanentnej kontroli polityki 
rządu. Jest to zasada siutego i 
sprawnego Sejmu.

zować — dążyć będziemy, by z 
zasad tych ostało się jak najwię. 
cej. Julian Hochfetd.

Pożegnalne wizyty u tow. prem iera

Go pjszą inni?

reprezentację Polskiej Partii Socja­
listycznej w Odrodzonym Sejmie, mo- 
żerny stwierdzić — walka tych, klór y

. WARSZAWA, 8. 2. Dnia 6 b. ra. ustę­
pującemu premierowi tow. Edwardowi 
Osóbće-Morawskiemu złożyli wizytę po­
żegnalną byli ministrowie jego rządu,

istracji publicznej Kiernik.
Dnia 6 bm. złożył ustępującemu pre­

mierowi tow. Edwardowi Osóbce-Mo- 
rawskiemu wizytę w Prezydium Rady

minister oświaty Wycech i minister ad- Ministrów wicepremier Mikołajczyk.

Od szeregu dni kraj nasz jest świad­
kiem wydarzeń o znaczeniu historycz­
nym. o znaczeniu decydującym dla przy 
sztości naszego państwa. Centralny or­
gan PPS „ R o b o tn ik *  porównując 
doniosłość pierwszej sesji Sejmu Usla­
wodawczego porównuje ją do powsta­
nia PKWN w Lublinie:

Robotnik:
„Przeżywamy wielkie dni, które przej­
dą do najnowszej historii Polski na 
równi z dniem 22 lipca 1944 r., jako 
dniem powstania Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego w Lublinie, 
lub 9 maja 1945 r., jako dniem kapi­
tulacji odwiecznego wiioga Polski — 
Niemiec.

Pierwsza sesja Sejmu Ustawodaw­
czego, rozpoczęła dnia 4 lutego 1947 
roku, będzie zapisana złotymi litera­
mi w dziejach Polski nie tylko dlalc- I 
go, że było lo pierwsze zgromadzenie | 
reprezentantów narodu po najcięższych : 
latach wojny i okupacji, ale także I

dlatego, że po raz pierwszy w hislorii 1 
naszego kraju stronnictwa robotnicze i 
i  ciiłopskie mają w Sejmie tak zd'e- 
cyuuwauą większość. Obecny Sejm 
Ustawodawczy jest w ten sposób re­
prezentacją całego polskiego świata 
pracy, caiego polskiego ludu.

Prezydent Bolesław Bierut, obrany 
wczoraj przytłaczającą większością 
głosów, jest pierwszym po wojnie Pre­
zydentem Rzeczypospolitej. Dla nas, 
socjalistów, jest nie mniej ważne, że 
jest to pierwszy w Polsce prezydent 
obrany na to stanowisko'jako kandy­
dat obozu demokratycznego, pierwszy 
w Polsce robotnik, wysunięty przede 
wszystkim przez ruch robotniczy na 
najwyższe stanowisko w państwie

Nowoobrany Prezydent Rzeczypospo­
litej stwierdził, że pierwszym akleni no­
wego Sejmu będzie uchwalenie dekretu 
o amnestii. W związku z tym proble­
mem szereg dzienników zamieszcza u- 
wagi na ten lemat łącząc je z wnioska­
mi, jakie opinia publiczna w Polsce 
wyciągnęła z ostatnio ukończonego pro­
cesu Rzepeckiego.

Polska Zbrojna:

„Ostatni proces WIN-U wykazał jed­
nak, że i wśród tych zaślepionych 
znajdowali się ludzie, którzy kroczyli 
drogą przestępczą w wielkiej rozterce 
ducha, izolowani od reszty społeczeń­
stwa, skazani na straceńczą bezna­
dziejną walkę, mając przed oczyma 
ddkonywującą się z dnia na cizień 
wielką odbudowę kraju, musiell w 
końcu przejrzeć zbrodnicze inluncje 
Andersów i Borów, którzy icli do 
dalszej walki zachęcali. Skrucha i żul 
okazane podczas procesu WIN-u pizez 
jego głównych przywódców, świad­
czą o tym, że wśród ich podwładnych 
rozterka duchowa musi być jeszcze 
większa i że należy tym ludziom dać 
ostatnią szansę wydobycia się z matni 
podziemia, „pogodzenia się‘ z nową 
Polską i oddania swych sił na jej u- 
sługi*, jak powiada pismo, w którym 
byli oficerowie Armii Ludowej zwra­
cają się do Prezydenta Bieruta z pro­
śbą o amnestię dla skazanych w pro­
cesie warszawskim.

Spodz.ewamy, się, że Sejm Ustawo­

dawczy uchwali ustawę amnestyjną, 
i że ludzie podziemia zrozumieją ją 
nie jako dowód słabości, ale jako 
znak, że lud polski wyciąga dłoń do 
swych wczorajszych przeciwników w 
imię lak obficie przelanej w Polsce 
krwi i w imię łych wielkich zadań, 
które Polskę czekają i które mają 
kraj nasz uczynić wielkim i szczęśli­
wym"

Gazeta Robotnicza:

„Zbałamuconych i zdezorientowanych 
a nawet nieprzejednanych w opozycji 
przeciwko rzeczywistości przekonują 
fakta. Ustala się płaszczyzna porozu­
mienia, na której jedna strona — nie­
zależnie od ofiar, klóre poniosła — 
i • druga — wbrew dotychczasowym 
nastawieniom — wykazują, że nie za- 
dlugo już znikną w Polsce ostatnia 
ślady różnic w politycznych orienta­
cjach a hasta walki z własnym pań­
stwem i rządem, klóry je reprezentu­
je, będą złożone w archiwnin, niezbyt 
sławnej co prawda pamięci*.
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Henry Wallace— Człowiek i program
Od kilku tygodni, czy/ miesięcy —  Radzieckim. Pięć miesięcy temu -wy. życia, wolność i prawo do szczęścia.

Z M a  zsim

koła postępowe Ameryki pogadają bucha 
swego przywódcę i skonkretyzowany seni
program, W małym biurze przy 49 radzieckiej. W  rezultacie kombinowa 
ul cy w New Yorku, tuż obok ol- nego ataku połączonych sił amery- 
brzymicgo bloku Rockefellera, za. kańskiej prawicy (Yandenberg — re- 
siadł za biurkiem człowiek, pragną- publikan.n, B yrnes— demokrata) —  acowskiego programu.

znany konflikt jego z Byrnc- Praklyt 
tle polityki amerykańsko- ność i prs

i znaczy to: pokój 
i  dla wszystkich".

Te trzy hasła: pokój wolność 1 
praca dla wszystkich —  stały się 
punktem wyjścia 1 kwintesencją Wal

cy dokonać, jak s ę sam wyraził —  Wallacę zostaje zwolniony ze stano- 
„wielkiego dz eła swego życia". Ten wiska sekretarza stanu, 
człowiek, to Henry A. Wąllace. Dziwna to była porażka! Po dy-

Biuro, które Wallace wybrał sobie misji zyskuje Wallao  
na kwaterę główną, jest właściwie szy autorytet, niż go 
gab-nctctn redakcyjnym .największe- Staje s ę jeszcze bardziej zdecydowa. 
go iygodn ka lewicy amerykańskiej, ny, Jeszcze bardziej bczkompromiso.
,,Nęw Rcpublie**, Na łamach . tego wy, jeszcze bardziej pewny siebie i  
czasopisma walczy Wallace o reali- swego programu.
zaeję swego programu, który jest Wallace jest człowiekiem postępu, śle, znajdzie się w  obliczu ru ny. —  
jednocześnie realistyczny i głęboko nie trzyma s ę zakanii-eniałych form. Robotnikom i rolnikom grozić będzie 
idealistyczny, szeroki i  ściśle skon- Współtwórca Rooseveltowskiego pla. nędza. W chwili,
kręlyzowany, n u  „New Deal*, nie robi sob e złu-

WaHace nic Jest nowicjuszem w  dzeń co do jego przydatności w cza- 
dzienn.karslwie. Przez dwanaście lat sach dzisiejszych. N e wolno żyć
redagował wielki tygodnik rolniczy przeszłością. Tradycja Roosevclta po rów tygodniowo, a miliony innych 
dlą farmerów Smerykańskiego Midd- lega na patrzeniu w przyszłość i dą. dawno już wyczerpało swoje oszczę. 
łe West*u. W 1932 ro k u  zjawił się w  ieniu naprzód. Wychodząc z tych dności
redakcji tajemniczy wysłannk guber założej zarzuca Wallace partii demo, 
natora New Yorku z propozycją oso. kratycznej brak postępowości 
b.stego spotkania się z WuJlacem. —  Jesteśmy niewolnikami żadnej partiii 
Wysłann/kiem był Henry Morgen- — woła —  jeżeli partia demokraty- 
thau, późniejszy sekretarz skarbu —  czna me jest zdolna do przemian, 
jego mocodawcą — Franklin Delano jakich wymaga od niej chwila d-zi- 
Rooscvelt. W rok po tym spotkań u  gicjsza, będziemy walczyć na innych powszechne podn es.cnie stopy Życip 
Wallacę zamień a siół redaktorski na lin  ach!" 1 dodaje: „Bronimy trądy- wej —  do roku 1986, 
biurko sekretarza stanu w minister- cji amerykańskiej. Ale nie tej fałszy- 
stwie rolnictwa. Powołany przez wej, opartej na dyplomacji dolara 1
Raosevella dla zwalczenia jednego z zwyżce cen, służących jedynie tru- zobowiązani, praktycznie będzie 
najcęższych w dziejach Ameryki kry storn i wielkiemu kapitałowi. Jesteś, taniej kosztowało n ż  nowa woju 
zysu rolnego, osiąga w pracy lej zna- my wierni prawdziwej tradycji ame-
komUę wyrnki, podnosi wydajność rykańskiej, tej, która głosi chwałę 
rołm clwa i przyczynia sę w  len spo.

Kife.nzyEaroaowy konkurs skrzypcowy 
w Pradze

Czeska Filharm onia, z inicjatyw y Popisy dostępne są dla mężczyzn i ko- 
swego dyrygenta Rafaela Kubelika, po. 
stanowiła urządzić w Pradze uiiędzyna-

Oto kilka jego wypowiedzi na ten 
temat:

„Praca dla wszystkich —> to zna- 
jeszcze więk- czy natychmiastowe przeciwdziałanie 
iał przedlyin. zagrażającemu kryzysowi. Kryzys 

będzie głęboki, jeżeli nie potraf my 
mu się przeciwstawić. Gdyby nastąpił 
— dwie trzeć.e b. uczestników woj­
ny, pracujących w  handlu i przemy-

r której 2.509.090 
. uczestników wojny me ma gdz.e 

mieszkać, 29 milionów rodzn ame. 
rykańsk eh zarabia poniżej 49 dola-

-  kryzys byłby katastrofą 1“ 
Wallace proponuje dwa plany dwu 

.„Nre dziestoletnie, obejmujące swym za­
sięg em cały świat. Pierwszy, to wal­
ka z ciemnotą i głodem —- winno to 
być wykonane do roku 1966. Drugi, 

walka z chorobami zakaźnymi

„Technicznie jesteśmy w  stanie to 
wykonać, moralnie jesteśmy do tego

uzasadnia Wallace swój program.
(b. k.)

sób do zwycięstwa Narodów Zjedno. 
czonych. Jego działalność ogólno, 
polityczna, podróże do Chin, Indii i 
Związku Radzieckiego, Jego przeinó- 
w  enia i wpływ, juki p o tra f ił  sibie 
zdobyć wśród szerokch mas, stav 
ją go w szeregu mężów stanu o zna­
czeniu międzynarodowym.

Roosevelt umiera, w Białym Domu 
zasiada Trumaii. Wallace, mianowa­
ny sekretarzem stanu w inmslerst. 
w  e handlu, walczy o na w iązań , e 
zdrowych stosunków z© Związkiem

rodowe popisy skrzypco

wieku od 15 do 30 lat bez wzglę- 
i narodowość. Zgłoszenia przyjmu-

NOWA BIOGRAFIA STAT.IN^’
Na kładem radzii-cklego państwowego 

wydawnictwa politycznego ukazała się 
rozszerzona biografia Stalina w nakła­
dzie I miliona egzemplarzy. Autorami 
biografii są ni. łn. kierow nik wydziału 
propagandy KC W KP(b) —  Aleksan­
drów, znany publicysta generał Gnlaktio- 
now, dyrektor instytutu iin. Marksa, 
Engelsa i Lenina Krużkow i akademik 
Milin.

*

MILIONOWE NAKŁADY
U twory wybitnych pisarzy radzieckich 

cieszą się niezwykłą popularnością 
wśród społeczeństwa radzieckiego. Ksią­
żki świetnego pisarza i dram aturga Ka­
tajewa wyszły w 31 językach narodów  
radzieckich, nakład ich sięga niemal 7 
milionów egzemplarzy. Nakład książek 
Gorbalową wynosi prawie sześć milio­
nów egzemplarzy, w tym powieść „Nie- 
ujarzmieni”, znana również w Polsce, 
w ydana została w nakładzie ponad 
1,200.000 egzemplarzy. Poezje Twardow­
skiego osiągają rówuicż milionowe na­
kłady.

Katajew, Gorbatow i Twardowski 
kandydują obecnie do Rady Najwyższej 
Federacji Rosyjskiej.

*

ROLA KOBIETY
W  związku z wyborami do Rad Naj­

wyższych Republik Radzieckich prasa 
radziecka podkieśla wydatny udział ko­
biet w  budownictwie socjalistycznym. 
Dosłownie we wszystkich dziedzinach 
życia radzieckiego kobiety zajmują sta­
nowiska od najniższych do najwyższych. 

‘ 62 kobiety noszą zaszczytny tytuł ho- 
hatera radzieckiego. Prawie */s miliona 
kobiet bierze udział w zarządzie pań­
stwa w charakterze delegatów do rad  
miejskich, wiejskich, rejonow ych, ob­
wodowych itd.

Kubelika. Popisy mają się odby­
wać w rumach międzynarodowego festi 
w alu muzycznego, znanego pod nazwi

nagrodę je  się do 81 marca 1947 a kierować je
należy do Czeskiej Fi lita rm on i i w P ra ­
dze. Podczas popisów obowiązkowo

Nowe wydawnictwa spółdzielcza
Nakładem Związku Rewizyjnego Spół-

„Praska  Wic 
m aja 1947 i

być Fuga Bacha, Koncert dzielni R. P. i »Spoluiu"=>Związku G->- 
w dniach od 18 do 28 skrzypcowy Kreutzera i cztery utwory spodarczego Spółdzielni R. P. został v 

Suka, następnie Caprizzio Paganiniego w ydany Ilustrow any K alendarz Spół-

„Społem11 pracuje dla mas
(S) W  dniu wczorajszym odbyła się ilość artykułów  przemysłowych po ni- 

w „Spotem" w Kraków.e konferencja skich cenach. Ta form a wymiany mię- 
prasowu, którą zagaił tow. dyr. Bata- dzy wsią i miastem jest znacznie wla- 
bun omawiając zagadnienia czystości ściwszą od dotychczasowej akcji „Prze- 
ruchu spółdzielczego; wiole energii mysi dla wsi ', która zwalniała na ry- 
wkłyua się w zwalczanie nadużyć i o - nek pewne ilości artykułów  przentyslo- 
cźyszczutiie aparatu  spółdzielczego z e- wycli,. nie zawsze docierających do rol- 
letuettlów nieuczciwych — daje to co- nika i nie wprowadzała w obrót spót- 
raz pomyślniejsze rezultaty. Bogate cy- dzielczy zboża z wzajemnej podaży wsi. 
Iry, zacytowane przez Iow. dyr. Bała- Oddział mteczarsko-jajczarski notuje 
bana, zilustrowały przegiąd prac „Spo- w yraźne sukcesy w zakresie akcji in­
tern" w okresie 1946 r., przy czym je st terw encyjnej. Z zakonserw ow — -

Balada z IV koncertu skrzypcowego 
Kubelika. W szystkie utwory trzeba grać 
z pamięci. Pierwsza nagroda

|rs.., czw arta 10 tys 
Zwycięzca popi

, druga 25 tys., trzecia 15 spółdzielczego

dzielczy na rok 1947. Kalendarz przy­
nosi szereg ciekawych wiadomości, do­
tyczących organizacji całego ruchu

i piąta 5 łys. K czc.
skrzypcowych wy.

trał, oraz obrazuje dotychczasowe osią­
gnięcia spółdzielczości uu polu gospo-

stąpi w finałowym koncercie międzyna- darczym i spoleczno-wychowawcj
■udowego festiwalu muzycznego dnia 
28 m aja i grać będzie z orkiestrą Cze­
skiej Filharmonii na skrzypcach Slra- 
diYariusa „Emperor"

Nakładem Związku Rewizyjnego Spół­
dz ieln i R. P. wyszła z druku broszura 
Ziemowita Andrzejewskiego p. t. „Spół- • 
dzielczość rzemieślnicza _w. Polsce1*,

to wynik zarówno trudów pracowników, 
jak  i zrzeszonych placówek spółdziel­
czych, stanow iących odbudowę Centrali 
gospodarczej.

Ogólne dane o ruchu inwestycyjnym, 
w yrażającym  się cytrą 22 milionów 
wkładów w przedsięwzięcia budowlane 
(magazyny, remont fabryki podał dy
Leszczyński. Oaolo 60%  tych iuwesty- dzil do obniżenia 
cyj przypadła na sam Kraków.

W  dalszym ciągu kierownicy oddzia­
łów branżowych — rolniczego, mle­
czarsko - jajczarskiego, -  .......

wapnie Około 4 
w ciągu ostatnich miesięcy na wolny 
yynck ponad jeden milion w cenie zt. 
13.50, co spowodowało, że cena jej spa­
dła z 28 zł. na 18 zł.

Oddział spożywczy, trzym ając się 
wiernie zasady jak najhardziej um iar­
kowanej kalkulacji handlowej, dop

ielu artykułów  
pierwszej potrzeoy. Wiele milionów za 
oszczędzono światu pracy przez w pro­
wadzenie w obrót spółdzielczy mąki 
pszennej i żytniej. T ak np.

Gtlyssia woJa n a  alarm
Tempo życia gospodarczego na W y. piku planu trzyL-ln -ego nie znsfan!e 

brzeżu os.ągnęlo już w wielu punk- złagodzona. Dla załagodź u,a lej s ,- 
Lach swój przedwojenny poziom ii łuacji gdyński Zarząd Miejski stara 
•ozmach. Rozwój sytuacji gospodar- s ę uzyskać na ceie budowlane po- 

czej oraz realizacja planu trzyletnie, życzkę w wysokości 109 mil. zł. co 
go pozwala przypuszczać, i i  w c ągu oczywiście nie jest sumą za wielką.
najoliższych dwu taj tempo życia na 
Wybrzeżu znacznie wzrośnie. Istnie- znan a. który 
ją jednak obawy zahamowań.a roz- •
machu.

Wymownym t«go dowodem było 
cystąp enie prezydenta Gdyni Za­
krzewskiego na oslalniej Konferen­
cji Sprawozdawczej w Delegaturze 
Rządu tila Spraw Wybrzeża w Gdań- „ 

sku. Prezydent Zakrzewski oświad- di 
czył, iż w n.edlug m czasie bęuz-e n 
trzeba wstrzymać w  Gdyni niektóre

włókienniczego tozwinęli przed uczest- „Spotem" rozprowadziło około 390 ton 
nikami konferencji obraz działalności m ąki pszennej (7O°/o) po cenach niz- 
„Spotem" na różnych odcinkach -wy- szych od cen wolnorynkowych, 
miany handlowej. W  ogólności nie ma najmniejszych o-

W  oddziale rolniczym notuje się w  tej baw co do braku zboża przy nadebo- 
chwili wzrost obrotow w zakresie han- dzącyni przednówku, bo istnieje rów- 
dlu paszami. nież silny dopływ zboża z W rocławia.

W dziale ziemiopłodów ezyni się o- Poznania i  Pomorza, wskutek czego da/ 
statnio przygotowania do zaopalrzenia ła się zauważyć na rynku w yraźna len- 
rolników w ziemniaki - sadzeniaki, oraz dencia zniżkowa. O statnio „Społem" bie 
w nawozy sztuczne. rze żywy, udział w staraniach o utrzy-

Jeżeli chodzi o  skup zboża, to te pra- m anie wypieku białego chleba, ponie- 
ce napotykają na trudności wobec te- waż wysoka cena tłuszczów powoduje 
"o, że tylko cztery powiaty Woj. Krak, dużą podaż tego pieczywa na rynku, 
są zbożowo „aktywne", t. j. nadwyź- Konferencję zakończy! tow. dyr. Ra­
kowe, pozostałe zaś wykazują deficyt, łaban, stwierdzając, że dobry kontakt 
Mima la  „Społem*' przystąpiło do akcji z prasą pozwoli dokładnie informować 
^obrotów wiązanych", polegających na społeczeństwo o bardzo żywotnych dla 
tym, że przy dostarczeniu zboża do spół- wszystkich sprawach, związanych z a- 

ląT ieln iroH uk-jna^jir^Y O ^j^nhyć pewną "rnw znrią  i mchem soolilzie'czym. s y tuacja  in e sz k a n io w a  Gdyni W wy.

Gdynia zamierza pójść śladami Po- 
lan a. który został odbudowany

Erzy wielkim wapółttdziałe przetls ę- 
iorczości prywatnej. W  Gdyni są 

pieniądze. Byłyby one zużyte przez 
jjos adaczy na cele odbudowy kraju, 
gdyby n e ustawodawstwo skarbo­
we, które w wypadku ulokowan a 
przez osobę prywatną gotówki w  bu- 
■'.... li, dopuszczą możliwość nałoże­
nia na właściciela podatku od wzbo­
gacenia wojennego.. Prezydent Za.

ia Rzą 
powie

. tej spra.
e u władz rządowych, by zastoso.

' obec Gdyni Wyjąt- 
___siwo skaf-howe^ ta­

kie,. jakie stosowano w Poznan u.
Tylko swoboda w dysponowaniu 

istniejącym a uikrytjm kapitałem o- 
s zagwarantowani własności i  
ohody dysponowali a częśc ą bu­

dynku, może przyczynić s ę do po-

roboty, gdyż ludzie n e mają gdato krzewski apelował do Delegata Rzą. 
mieszkać. Nie ma w doków, żeby w  du min. Kwiatkowskiego i zapowie- 
najbl ższej przyszłości sytuacja ta d«iał osobistą interwencję 
mogła s ę poprawić, gdyż przyznane wie u władz r: ’
przez Min sterstwo Odbradówy fun- wano równ eź 
dusze dla Gdyni i Gdańska obejmują kowe ustawoda 
380 mil. zł. Jednak suma la może być
użyta jedynie na odbudowę mieszkań 
czy domów uszkodzonych, a nie na 
■ idowę nowych budynków.

W  Gdyni nie ma już ob ektów do 
odbudowania; o&Iatn ob.ekt tegp ro,
dzaju znajduje sę w małym Kacku wsiania w  Gdyni nowego bndów- 

da około 200 mieszkań. Tak w ęc n dw a  mieszkaniowego również p ry*  
WAlucgo.
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0  lepszą  d o lę  c h a łu p n ik ó w  i  p rze m y s ł 
a rty s ty c z n y  d la  m as

P e rs p e k ty w y  p o ls k ie g o  d rc w n ą
PaiHIwowa Agencja Ih iew u a  o trzy, 

m oja  coraz  więcej zapotrzebowań z za- 
granicy na m alerisły  łiudnuiane . dębie 
nę. parkiety, dykty, skrzynie Itp. Z»- 
nióu lenia przychodzę zarów no s Małe
ty, Cypru l Egiptu, Jak z Holandii, Bel- Porównując położenie drobnych Jak Już gama nazwa instytucji w ska. portom artystyczny wytwarzanych 
gil I Anglii. ’ ’ wytwórców — chałupników u nas 1 tu je  — otoczono troską przede wszy, przedmiotów.

Ponieważ polskie produkty 'drzewne musimy stwierdzić, ie  nie elkim przemysł artystyczny. Jako Współpracę nawiązuje z wszystk*-.
znane są na rynkach światowych
swojej pierwszorzędnej jakości a kraje, 
przodujące w eksporcie drzewa, jak np. 
Szwecja, Finlandia, Zw. Radziecki, nie 
mogą zaspokoić europejskiego rynku 
zbytu, przeto perspektywy drzewa pol­
skiego są bardzo wielkie.

Komunikat
Wydział Kultury i Oświaty przy O. K.

jest ono nigdzie tak trudne jak w najbardziej potrzebujący opiekł. —. mi wytwórcami, którzy je j  tytko
Polsce. Nędza chałupników z w łasz- Przemysł ten u nas powoli tu i  ów- chcą, bez względu na to czy są  to
cza po dużych miastach jest po- d z e  zamierał, a w  większości w y- spółdzielnie, spółki, Czy też iudyw** 
wszechnie znana. Wyzysk, praca po. pądków wypaczał swoje idee, w y. dualne drobne warsztaty. W erb tę
nad s ty i  w najgorszych warunkach twarzając artykuły me mające JJ‘C swojej działalności Centrala Prze-
zatrudniani^ nieletnich, przybrały u  wspólnego z artyzmem. Takie od- mysłu Artystycznego pragnie wcią- 
nas przed wojną ogromne rozmiary, slępslwo ‘obserwujemy w  różnych gnąć jak najszersze masy w sępsię 
Brak faklycznej kontroli (leorelycz- branżach, czy to rzeźbiarstwie, ko- uczestnictwa w  produkcji i konsum- 
na była) powodował, że praca w  ronkarstw ie, czy garncarstw ie. cji wyrobów przemysłu ludowego,
tych warunkach była przyczyną roz- Polaka sztuka Indowa, prze? b rak  Chw Pr ®M lo stworzyć dodatkowe

Z. Z. w Krakowie wydul pierwszy skrypt szerzenia się gruźlicy wśród nędz- op nad m ą stawała się odłogiem, a niejednokrotnie główne Źródło 
n e  wiodących swój żywot chałup- który należało poruszyć, który nale- zarobku dla drobno-wytwórców t 
ników. żało jak najprędzej ufruktyfkow ać, uprzyslępmć sztukę naszemu pohol-

Zmienić to położenie, podnieść sto  aby po latach powolnego zamierania nikowi i chłopu.
pę życiową tysięcy rzesz drobnych — ożywiwszy ją zebrać jak najohfd- Program upowszechnienia sztukt lu
wytwórców w  mieście i na wsi, oto szy plon. Zadania tego podjęła się dowej hi® podoba się ludziom pia-

zl 20, zadan e, które postawiła przed sobą Centrala Przemysłu Artystycznego. *.vm, n e  mającym zrozumienia dla
zł 60. Centrala Przemysłu Artystycznego. Równocześnie C. P . A. dba też o celowości jego realizacji. Skłonni do

upatrywania we wszystkim, czego i. 
m cjatorem .jest Państwo ja k c h ś  za­
kulisowych tendencyj — i w pracy 
Centrali Przemysłu Artystycznego 
widzą urojone ograniczenia swobo­
dnej działalności gospodarczej drob-

(SJ Nastały straszliwe lata okupacji. Trzeci to tow. Feliks Szypuła, który wtadowcza, gdzie (błagały się nlel ca- nych wytwórców Ludzie oi głoszą W
lej pracy podziemnej, dzięki czemu terenie, że praca C. P. A. prowadzi

,Teodorem" — Rysiewiczcm i „Baśką" zlikwidowano w swoim czasie szereg do kołchozów. Ogłupieni wrogą pro.
Hanką Kowalczykową wysadzą! A r zdrajców. Jeżeli idzie o samego Bukła- pagandą nie chcą widzieć korzyści,

da, to został on powołany do wojska jakie da produkcja półfabrykatu, n e
niemieckiego w roku 1043 1 jakoby rozumieją, i e  organizowanie drob-
zginąl na froncie wschodnim. Pomoc-. nych wytwórców w  spółdzielnie, da.

’* tylko poważne zyski.

dr. Artura Bardacha p. t. „Z nigadnień 
wydajności pracy". Skrypt jest do na­
bycia w Wydziale Kuliury I Oświaty 
OKZZ Kraków, ul. Karmelicka 1, 1. p., 
dla tych, którzy ukończyli ki 
nizowune przez OKZZ w cei 
dla wszystkich Innych W ce

U k ra k o w s k ic h  t r a m w a ja rz y  ( I ! )

Ci, którzy nie znali strachu
Wśród karnych 1 zdyscyplinowanych pod koi 
kadr znalazł »ię zdrajca, Buklad, kló- 
ry, ciesząc się wielką popularnością
wśród rzesz pracowników traińwajo- beilsamt w powietrze, 
wych jako kapelmistrz, znał doskonale Tow. Rysiewicz objął funkcje ko. 
to środowisko. Ożeniony z Niemką, mendanta organizacji bojowej po are-
zapisuł się na yolkslistę i wkrótce w sztowaniu tow. Cyrankiewicza. Należy »iey Je8° “ciekli, 
mundurze partii hitlerowskiej począł podkreślić, że tow. Cyrankiewicz orga- 
mullrelować dawnych towarzyszy, wy. nizował zebrania konspiracyjne w mie- 
konując rolę kata przy pomocy dono- azkaniu tow. Szósty, mieszczącym się był ukrywać się, 
sicieli. Biuro tramwajarzy przy ulicy w budynku Dyrekcji Tramwajowej) okazata

Szerokie warstwy chałupników,
.,  . . „  znając wyzysk i nędzę przedwojennąlikwidowaniem zdrajcy zmuszony , , . . , ,

. . ■ . . spekulacje i kombinacje ludzi, którzykrvwać ste. w czvm duża numoc . , , , , , ,niejednokrotne pod płaszczyk ran 
poważnej instytucji — szermował; o 
hasłami o rzekomej trosce o dobro

Należy dodać że tow. Szósta w związ

dużą pomoc 
rglczna, niesłychanie

Wawrzyńca 13 stało się widownią po- [am |ej  odbywały się zebrania komu- dzielna i czynna tow. dr. Szlapak, któ-
twornych egzekucji: Buklad wlasnorę- re]t konspiracyjnych. Po aresztowaniu
czhię katował schwytanych na najdrob­
niejszym sabotażu prucowników, bijąe 
ich nahajką skórzaną z ołowiem, a 
skrwawionych 1 nieprzytomnych nieja­
ki liawiak wynosił do piwuicy, gdzie 
leżeli do przyjazdu Gestapo.

Wielu tramwajarzy zginęło wówczas 
w obozach kuuceiitracyjiiych, wielu 
zmarnowało zdrowie w więzieniu uą 
Montelupich, jednak ńie ugiął się hurt ną, drukując przez 
ducha — prześladowania trwały, a w „Wolność", a naslępnie

tow, Cyrankiewicza, którego wywieźli 
no do Oświęcimia, tow. liysiewicz wraz 

towarzyszami usiłował wydobyć

. .  y l.  c,t» .k.py koMpWeyJ- cM w s (  „  „ „ „
„ych lekarzy. N le t a l ,  ,|« skutku po- „ ((ay  ly, ko Q
w>M l. krakowski, było doskonale r o t  _  ni9 4,„żoj t4lero,v?S

lorane tramwajarzy. , ak| amM ja t , eko„ y cll B ray jję t '
tow. Cyrankiewicza, jednak na stacji Komendantem zakładu był tow. Pla- c}jj(ma j rzemieślnika nią ęhcą n-
I. „I. I.......; U....A... ‘IQ a Iflll ....... kz.l. 'Tnw llolman zrzllrlzsn-sI cło... , . . . . * ‘ .kolejowej Ryczów dn. 23. 6. 1044 przy­
szło do potyczki z Niemcami, i nieza­
pomniany „Teodor** zginął z dwoma 
towarzyszami. Tow. Rysiewicz w mie­
szkaniu Szósty wydawał prasę podzietu- 

miesięcy 
.Naprzód*.

remizach tramwajowych 1 magazynach Ou również wyrabia! „lewą** dokumen- 
dotem chodzili Niemcy, a na górze w ty. Tu mieściła się organizacja 
ukryciu czynne było radio, czytano
gazetki, prowadzono prace konspira­
cyjne o daiekim zasięgu.

Motorem tych prac byt tizisiejszj 
przewodniczący Rady Zakładowej, tow. 
Piotr Ptalek. Był to żołnierz Gwardii 
Ludowej PPS, który mieszkanie swojo 
oddal na usługi konspiracji, organizu­
jącej W nim melinę wypadową. W mie­
szkaniu tym spotykali się również 
członkowie oddziałów leśnych 1 trzeba 
podkreślić, ie każdy przyjezdny otrzy­
ma! tu nietylko nocleg, z czystą po­
ścielą, ale ugoszczony i nakarmiony. 
M. in. tow. Płatek uratował wolność 
wracającemu z objazdu terenowego 
tow. Rejmanowj ku.ry w pamiętnym 
dniu 0 sierpna 43 roku podczas wiel­
kiej łapanki w Krakowie dostał się do 
tego zakonspirowanego mieszkania i tu 
spędził niebezpieczny czas. M. in. zna. 
lazła tu również schronienie łącznicz­
ka sowiecka, klóra mieszkała parę ty­
godni, pełniąc swą niebezpieczną rolę. 
Tow. Płatek jest jednym z nawybilniej-a 
szych działaczy przedwojennych żarów
no politycznym, jak i zawodowym ru­
chu tramwajarzy, który nie wahał się 
nigdy ryzykować swego życia

Największym autorytetem na tere­
nie tramwajów jest tow. Marian La- 
szczyk, prezes Związku Tramwajarzy, 
czynny w konspiracji przez cały czas 
okupacji specjalnie w robocie propa­
gandowej.

bs

Rejman odbiera! przysięgę | rzynlyWać w dalszym ciągu m ero. ' 
od poszczególnych kierowników w mit- bów—defraudantów skarbowych. — 
szkaniu przy ul. Mostowej, broń była Zwracają się więc q współpracę 
przygotowana w Gazowni Miejskiej i Centrali Przemysłu Artystycznego, w 
u low. Szósty. W dniu 6 sierpnia 1044 przeświadczeniu korzyści jakie współ 
roku Niemcy urządzili w Krakowie praca ta da Państwu 1 ifli. I  ten 
masową łapankę, przyczyni 6.0U0 ludzi zwrot jest niewygodny pewnym Ju- 
wywieziono do Plaszowa, w tym zna- dziom i tu też należy szukać źródła 
czną ilość tramwajarzy. (C. d. n.j demagogii. . B r E. Markiew cz.

Kazimierz Tura i

Perypetie pana Marcelego
Pan Marceli miał zwyczaj siady­

wać w „Grandzie** obok orkiestry. 
Nie dla tego żeby był muzykalny, ale 
zawsze to obok orkiestry można swo 
bodnitj porozmawiać i o tyra, i o o. 
wyra, o interesach i  o poktyce. Na­
wiasem dodam, że polityką pan Mar­
cel interesował się o tyle, o ile moż­
na było przy tym coś nie.coś zaro- 
b ć ,  •

Na p :erwszy rzut oka nikt by nie 
przypuszczał, że ten w n  eokreślo- 
nym wieku szpakowaty pan, tak ży­
wo rozprawiający przy suto zasta. 
winnym stoliku, przed w ojną był so- 
b e przeciętnym urzędnik em poczto­
wym, wyczekującym z utęskn eniem 
na emeryturę. Pełną emeryturę nnał 
otrzy mać w roku 1941. Nic więc dzi­
wnego, że klął w drobny mak woj­
nę, która pokrzyżowało mu kilku- 
dzies ęoioletnie plany, wykazując zńi 
komość ludzkich obliczeń. .

Na wspomnienie owych błogich 
chwil łzy zakręć ły się w oczach pa­
na—marcelowych i zbudz ł  s ę w mm 
lew. „Dosyć słabości 1 Lepiejby mi 
było być ślusarzem, szoferem ozy

krawcem — rzekł * szewską pasją 
do swej magnifiki — i rozpoczął no, 
w y elap w życiu. Zaczął handlować, 
pośredniczyć, zarabiać. Już w krół- 
k.iu czas e ujawniły się drzemiące w 
mm  zapoznane talenty: kupił—sprze­
dał, sprzedał—kupił, przetrzymał — 
jednym słowem zarabiał. Stanowił 
nieomal żywą cedułę giełdową, laki 
żywy barom etr cen.

Taki był ten Pan Marceli, szano­
wany w sferach szanujących pic* 
u tjdz i szacowany na dsiesięć milio- 
ników z dodatkiem.

W chwili „wybuchu niepodległoś­
ci" z wielkim żalem patrzył na An- 
gl ków, na tych niedojdów i spóź­
nialskich. To poto uczył się człowiek 
na starość okrzyków powitalnych, 
rozmówek towarzyskich, nawet ko. 
respondencji handlowej. Takiej bais- 
sy na język angielski m e przewidy- 
wał. Był szczerzo zmartwiony. Po 
półrocznej przerwie, zaczął, prawie 
że z nawyku, znów pracować. W o. 
beo $ Inej nowej konkurencji sanie, 
chał obrotów giełdowych. Przerzuć ł 
się na tekstylia. Szczególnie udawały

mu się interesy, gdy rob ił w  dam­
skiej bieliżnie. Z czasem jednak, wi­
dząc że niektórzy dostawcy z Z em 
Zachodnich dostawieni zostali do Ja 
worzna (obóz pracy), wycofał się z 
interesów i przychodził do ,,Crandu“ 
porozmawiać o polityce i interesach 
raczej jako kibic. Nauczywszy s ę za 
czasów okupacji dobrze jeść i nieźle 
pić kontynuował dalej to szlachetne 
przyzwyczajenie. Nadto lubił przeby­
wać w  towarzystwie kobiet, których 
piękność hic sąsiadowała zbyt bl s'.;o 
z prostotą i skromnością obyczajów.

Niemało się też zdziwił pewnego 
wieczoru dr Sżwindelmaeher widzą# 
przy stoliku pąna Małolepszego, jego 
stoliku, jakieś obc& twarze. Wzrok 
jego przyzwyczajony był do tego, że 
ilekroć zaszedł do kawiarni spotykał 
pana Marcelego zawsze obok orkię* 
slry , niby coś nierozdzieln e związa. 
ne z życiem kawiarni jak stolik, kcL 
nerów, bufet, orkestrę i obrazy. Za. 
niepokoił się poważnie: chory, w y­
padek, zderzenie ze spraw-edbiWh* 
śoią, czy co,

rCiyi datuji nastąpi}.
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P o d  h a s łe m
'(Bg) Towarzystwo Przyjaciół Mło­

dzieży Szkół Wyższych pragnie przyjść, 
młodzieży studiującej z pomocą. Pra­
gnie rozloczyć nad całym życiem aka­
demickim miastu Krakowa opiekę, tak 
w zakresie potrzeb materialnych jak i 
kulturalnych.

T. P. M. S, W, w swoim krótkim 
istnieniu- organizacyjnym potrafiło, wy­
kazać pozytywne wyniki swojej pracy. 
Towarzystwo zajęło się zbiórką fun­
duszy na potrzeby młodzieży, oraz za­
rządzeniem funduszami przekazanymi 
na ten cel przez państwo i samorząd.

Współdziałało ono z władzami pań­
stwowymi w dostarczeniu studiującym 
pomocy żywnościowej i odzieżowej, 
wzięło na siebie nadzór nad mieszka­
niami przyznanymi akademikom, współ­
działa z władzami w opiece zdrowotnej, 
pośredniczy w uzyskiwaniu pracy oraz 
praktyk wakacyjnych, ułatwia młodzie­
ży studia zagranicą, udziela stypen­
diów.

Kraków z całą wdzięcznością i ży­
czliwością odnosi się do nowopowsta­

W alka z potężnym wrogiem —  
gruźlicą rozpoczęta!

'(o. d.) W związku z rozpoczęciem ak- 
eji szczepień przeciwgruźliczych BCG, 
napływają do Państwowego Zakładu 
Higieny w Warszawie zapotrzebowania 
na szczepionkę BCG.

Szczepionka BCG ważna jest tylko 10 
dni od chwili jej wyprodukowania. Nie 
wolno jej przechowywać na zapas. — 
Szczepionka musi być podana noworod­
kowi przed upływem 10-go dnia po uro­
dzeniu, najpóźniej do 15-go dnia życia. 
Drugi termin raczej stosować tylko w 
wyjątkowych wypadkach.

Należy bezwzględnie zwracać uwagę 
na ważność szczepionki, oznaczonej na 
każdej buteleczce szczepionki BCG. Po 
upływie daty ważności nie wolno jej

Pomimo tego, że technika podania 
szczepionki niemowlęciu jest bardzo pro 
sta, należy jednak przestrzegać przepi­
su załączonego do szczepionki i poda­
nego w broszurce p. t. „Szczepienie 
p/gruźlicze noworodków, dzieci, , mlo-

Z życia Partii
NOWY KOMITET PPS

W powiecie miechowskim w Wielka­
nocy odbyło się zebranie, na którym zo­
stał założony nowy Komitet Polskiej 
Partii Socjalistycznej.

Po zagajeniu i referacie politycznym 
sekretarza PK PPS w Miechowie tow. 
Gwoździa, wybrano Komitet, do Prezy­
dium którego weszli to. Iow. Kaczmar­
czyk Fr. jako przewodniczący,. Maj- 
clirowski St. wiceprzew., Gajocb Jan se­
kretarz, oraz Chałwa skarbnik. K.

„P o m o że m y  a k a d e m ik o m "
łej organizacji Młodzieży Szkół Wyż-

Nadchodzący tydzień rozpoczyna się 
pod hasłem „Pomocy Akademikom**. 
Organizacją jego zajęło się Towarzy­
stwo P. M. S. W. Program tygodnia 
przedstawia się następująco: w sobotę 
o godz. 21 (8 lutego b. r.) rozpocznie 
się wielki bal reprezentacyjny pod wy­
sokim protektoratem wojewody kra­
kowskiego dr Pasenkiewicza i .J. M. 
Rektora U. J. prof. dr F. Waltera, Bul 
odbędzie się w lokalu Kawiarni Aka­
demickiej, Podwale 7.

W niedzielę, 9 lutego o godz. 11 w 
sali Teatru Miejskiego im. J. Słowac­
kiego przewidziany jest poranek inau­
guracyjny ogóluo-krajowego tygodn a 
akademickiego, poprzedzony słowem 
wstępnym wygłoszonym przez wojewo­
dę krakowskiego tow. dr Pasenkiewicza. 
Następnie przemówi do zebranych rek­
tor U. J. prof. Walter oraz przedsta­
wiciel młodzieży akademickiej. \V 
części artystycznej wystąpi zespół Tea­

dzieży i dorosłych szczepionką BCG* 
dra M. Telalyckiego.

Z treścią wyżej wymienionej broszur­
ki powinni szczegółowo zapoznać się le­
karze, stosujący szczepienia BCG, jak 
również pielęgniarki i położne z nimi 
współpracujące, by na przyszłość unik­
nąć błędów, które mogą bardzo zaszko­
dzić nawet zdyskredytować całą akcję 
szczepień BCG.

Ze względu na ważność zagadnienia 
szczepienie p/gruźlicze należy powierzyć 
odpowiedzialnemu personelowi lekar­
skiemu, jak również pielęgniarskiemu 
względnie położniczemu.

Zapotrzebowania telegraficznie na 
szczepionkę BCG skierowywane do 
Państwowego Zakładu Higieny muszą 
być bezwzględnie podpisane przez le­
karza (podpis czytelny) z zaznaczeniem 
liczby noworodków, które mają otrzy­
mać szczepionkę, jak również z poda­
niem dokładnego adresu odbiorcy i daty.

Stacja ogłieki nad matką 
i dzieckiem

(o. d.) Dnia 1. II. br. została urucho­
miona w 11-gim miejskim Ośrodku Zdro­
wia przy ul. Skawińskiej 8 stacja opie­
ki nad matką i dzieckiem.

Poradnia ta będzie prowadzona co- 
dzieunie w godzinach od 12—14. Przy 
poradni została zaprowadzona specjalna 
stacja opieki nad ciężarnymi, gdzie ko­
biety uzyskają zawsze poradę w ponie­
działki i czwartki w godzinach od 14-ej 
do 15-tej.

tru Akademickiego z udziałem orkie­
stry S. Kłuczkiewicza.

12 lutego, w środę o godz. 19-ej 
zorganizowane zostało przez Polski 
Teatr Akademicki przedstawienie w 
salach kina „Wolność’*, z którego cał­
kowity dochód przeznaczony jest na 
cele Towarzystwa. O godz. 19.15 ob. 
wojewoda krakowski wygłosi przemó­
wienie radiowe.

15 lutego nastąpi manifestacyjny po­
chód młodzieży akademickiej z transpa­
rentami przez ulice miasta Krakowa.

16 lutego na zamknięcie Tygodnia 
urządzony zostanie Poranek w Teatrze 
im. Słowackiego w wykonaniu arty­
stów ZASP-u. W ciągu całego Tygo­
dnia zorganizowana zostanie kwesta 
publiczna na cele pomocy akademi-

W zrozumieniu doniosłości całej ak­
cji pp. Rektorzy ogłosili dwa dni I. zw. 
rektorskie, które wypadną.w sobotę 8 
lutego nu rozpoczęcie w poniedziałek 
10 lutego i w sobotę 15 jako rozpoczę­
cie i zakończenie Tygodnia.

Uwaga kobiety!
Społeczna Obywatelska Liga Kobiet, 

Nowa Wieś Dzielnica XIV, XV, XVI za­
wiadamia, iż zebranie tego kola odbę­
dzie się dnia 1(1 lulego 1947 o godz. 17 
w lokalu własnym, przy ul. Karmeli­
ckiej 51. Obecność obowiązkowa.

Zmiana w programie Opery
(Bg, W programie Opery Kraków 

skiej nastąpią w przyszłym tygod­
niu pewne zmiany. Dnia 10 lutego grany 
będzie „Faust* bez udziału Jankowskie- 
go-

W dniu 11 lutego odegrana zostanie 
„Traviata“ z gościnnym występem B 
Kostrzewskiej. W rolach głównych wy­
stąpią A. Klonowski (Alfred), Jankow­
ski (ojciec), Felier Palakey (przyjaciół­
ka), E. Kossowski (baron,.

Bilety na „Traviatę“ otrzymać można 
już od piątku b. m.

Emeryci Z. U. S.
Zarząd Zrzeszenia Emerytów Z. U. S. 

zawiadamia członków, że zapisy na wę­
giel na kartki żywnościowe’ 1 kat. Nr 
odęinka 51 przyjmuje się nadal do dnia 
24 lutego. Posiadacze powyższych kart 
zeclicą zgłaszać się w godzinach między 
10 a 13 do Biura Zrzeszenia Rynek Gl. 
Nr 30, 1 p., lewa oficyjua.

Uwaga!
Miejski Kom-tet PPS Kraków, Ry. 

nek GL 30 zawadamia, że wykup.ł 
b.lety na sztukę „Dom otwarły" ba­
łuckiego na dz.eń 15. I I .  1047 r . oraz 
na sztukę „Sw ęłoszek” M olliera na 
dzień 11. 11. 1947 r.

Bilety można nabyć w  Sekretariacie 
PPS u tow. M s.ew.cz.

K om unkaty  Pariytne

W li PPS Wydział Samorządowy 
zawiadamia, że Wojewódzka Kon. 
feicncja Samorządowa, która zo­
stała odłożona do czhsu zakończe­
nia wyborów, odbędzie się dnia 9 
lućego br. w Krakowie (Rynek Gł. 
30). Początek Konferencji o godz. 
lO.tej.

Obecność przewodniczących i 
sekretarzy Komitetów Powiato­
wych i  Miejskich PPG konieczna.

*  * *
Zebranie człomków PPS i sym­

patyków w Płaszowie odbędzie się 
w niedzielę 9 lulego 1947 r. o godz.
14.30 w świetlicy firm y „Salmo" 
przy ul. Krzywda. Obecność człon­
ków P1'G zamieszkałych w Płaszo, 
wie obowiązkowa.

•  * *
W związku z zdecemkralizowa- 

niem organizacji Miejskiego Ko. 
mitelu Polskiej Parlii Socjalisty­
cznej w Krakowie wszyslkiie Ko­
mitety Urzędów na terenie Miasta 
Krakowa wchodzą w skład Dziel­
nicowego Komitetu PPS Kraków- 
Śródmieście pod względem poli. 
tycznym i  organizacyjnym.

Pod względem finansowym ped- 
łe^ają Komitety bezpośrednio 
Miejskiemu Komitetowi.

Za względu na to, że Komitet 
Dzielnicowy-Śródmieście posiada 
tylko tymczasowy zarząd i nie jest 
dos.asowany do nałożonej na nie. 
go pracy, wobec tego zwołuje się 
zebranie aktywu wszystkich Ko­
mitetów Urzędów na dzień 11. II. 
1917 w sali Zebrań MK PPS, Ry­
nek Główny 30 pokój Nr. 16 — 
godzina 18_ta, w celu wybrania za­
rządu i omówienia programu 
współpracy między Komitetem 
Śródmieście a  6 la  PPS i Komite­
tami urzędów.

ZWYCZAJNE ZEBRANIE 
AKTYWÓW KOBIECYCH 

MIAGTA KRAKOWA 
odbędzie się dnia 13-go lutego o 
godz. 17_tej w sali n r. 55 — Refe­
ra t Kobiecy —  R ynek 30.

Wszystkie komitety fabryczne i 
dzielnicowe są obowiszare wy­
słać po dwie delegatki.

NA FUNDUSZ PARTYJNY 
Tow. Sułek Albin wpłaca 150 zł.

na Fundusz Part, i wzywa tow. 
Klimczaka Ignacego i tow. Kulpę 
Tadeusza.

WSZYSTKIE DZIECI spotykają się na 
premierze „ZŁOTEJ RYBKI” w Teatrze 
Lalki 1 Aktora „GROTESKA", Skurbo. 
wa 2, dn ia  8 lutego b. r . o  godz. 17-tej.

JOZEF GARDECK1

JByfo raas f rz ec is
Ogród b y ł duży. Wśród starych 

drzew, daleko, w głębi, stał b ały 
dworek: m eszkan e głównego dyre­
ktora fabryki. Hyla lo. jak majster 
czeladnikom objaśniał, pozostałość 
szlachcckego osiedla z czasów. k~e- 
tiy Warszawa była jeszcze maia. 
Dwór murowany pozostał, a na or­
nych gruntach w ykw .tły wysokie ko­
miny fabryczne i rozpleń ło się roj- 
ne. pracowite miasto. W pobliżu 
dworku ogród zaciemniony był siaro, 
rzewem —  tamta część nazywała sę  
parkiem. W innej części ogrodu ro­
sły same kwiaty, a jeszcze w innej —  
owoce i warzywa.

2  wielkim zac ekawieniem snuli­
śmy s ę po alejach i alejkach szuka­
jąc tematu do „komponowania".

— Tu — objaśn a życzliw e ogrod. 
nik —  rośnie kalaf o-r azjatycki.

—  Kalafior?... Patrzcie!...
Liście ten kalaf.or ma wielkie, dłu­

gie, na pół człowieka. Co za śmiałość, 
co za rozmach!-.. Jak jędrn e i po 
rzeźbiarsku modelowane są te I ście 

rzez naturę —  podziwialiśmy obaj z
ankiem.

(63)

—  A tam rośn e kapusia czerwona 
—  pokazuje ręką ogrodnik.

—  Palrz. Jasiu...
W ielkie łby czerwonej kapusty do. 

bywają się sponad ziemi. Liść e .za- 
nuiszysle, bajectan..e powyg nane u 
brzegów, odsądzają się od mats.-glo. 
wy każdy inaczej, z fantazją, każdy 
w  inną stronę. Tam. guz e zuchwal­
ców takich jest za dużo, obraz jest 
monotonny. Ale tam. gdzie tylko je ­
den lub dwa liśc.e, każdy inaczej, od­
sądzą się od głowy . matki — obraz 
jest zachwycający. Jak.eż jędrne, so­
czyste i żurowe p ękno jest w każdym 
z tych liści kapuścianych i w  całej 
grup ę z głową razem. Co za przepy­
szny dekoracyjny motyw!

Tu znowu, przy dróżce, śmieją się 
ku nam cudowne kępy.

— To jarmuż — objaśnia ogrod­
nik.

D ługe liść e tego jarmużu, o ileż 
piękniejsze są od klasycznego akan. 
lu! Pokarbowane najfantastyczniej 
po brzegach. Co za bogactwo formy, 
jaki mu ar, rytm, wdzięk. Brać je  i

rob ć tak, jak są, bez żadnej zmia­
ny

Tu zaś pod drzewem przycupnęła 
kępa olbrzym ch Iści.

— To łopucha — objaśniał Janek, 
— Patrz, nieużytek, a jaki, szelma, 
ładny.

M jamy zagon ogórków pnących 
się ńa pal tkach. L  ście. sanie w so­
bie niebardzo ładne, ale co za grac.a, 
jakaż fantazja i wdzięk w tych ba­
dylach pozgnanych. wyprostowują­
cych się i znowu zgiętych. Skrę.y 
badylowe spowiie są w młodą 1 s e .  
czki i pookręcane c.eńszymi badyla- 
mi. ich młouszym rodzeństwem.

Tu  znów jak ś delikatny, puszysty 
zagon k. To pietruszka. Jej łsski 
przewielekroć dzielone, podziałki le 
jeszcze dzielone drobniej. Ładniut-
k.e lo, m łe, ale za chuue do płasko­
rzeźby w melaiu, za płaskie.

Nagle, pośród tej p etruszki —  
oset. Wysoki, twardy, mocny, jak  
zły człowiek. Ale jakże dekoracyjny 1

—  Drań! —  mówi z zachwytem Ja­
nek.

—  Poczekaj, wyrwę cię z korze­
niem, intruzie!...

Pow.eiiz ał. skoczył i wyrwał. W 
ogóle czuje on się tu jak u sieb.e w  
domu — dziecko wsi.

Ja byłem oneśmieilony i  oniemiały

z zachwytu. W osiemnastym roku ży­
cia po raz pierwszy znalazłem się 
wewnątrz prawdziwego, prywatnego 
ogrodu, gdzie naraz nagromadzone 
zobaczyłem tak e skarby form i  
barw... Dz ecko warszawskiej biedo­
ty — n’gdy w życiu n e wyjeżdżałem  
r.a wakacje. Wsi i roślnności nie 
znałem. W  dz ałem dotąd ni-e- zabru. 
kowane podwórza, nędzne podmiej­
skie trawniki i niebo. N.eba, wacho, 
dów, zachodów i cudnej gon tw y  
chmur nikt mi nigdy oglądać nie za. 
bron ł.... Tu naraz tyle plastycznego 
cudu. Bliskiego ręk', klóra wszystko 
pogładz‘ć i dotknąć może. Oczy za­
chodzą łzą szczęścia. Chciało by się 
te kw aty, Iście, gałęzie ciąć, rwać, 
kfaść na sercu; brać ze sobą!... a je- 
dnocześn e z kochania n',e dotykać, 
nie ciąć, nie zabierać, aby nie psuć 
całości...

Chodziliśmy z Janktem jak lunaty 
cy. Przenoś liśmy oczy, a za nimi 
nogi z mejsca na mtejsc?. Para du­
żych drabów fruwających jak mo­
tyle. Ciekawa, szukająca i odkrywa, 
jąca za każdym krzakiem nową zdo. 
bycz, odnajdująca coraz to nowe pię­
kności.

Oglądamy teraz kw iaty,
.(Ciąg dalszy nastąpi

s.ew.cz
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Czy wędzie powódź gdy ruszą lody?
(o. ó.i W  iluiu w o n ra js ty m  odbyła 

się «  Urzędzie W ojewódzkim Krukowr- 
łliliu u wicewojewody mgr Hubiliskiego 
konferencja w spluwie zorganizowali,a 
W oj. K omitatu Przeciwpowodziowego 
przy udziale zninlercauwaiiych przedsta­
wicieli w iąd ł i urzędów.

Postanow iono na n iej powołać W oje­
wódzki Komitat Przeciwpowodziowy poił 
przew. wicewojewody mgr Kubińskicgo, 
przy czym Komitat dzielić się będzie na 
dwie sekcje; techniczną z inż. Bielań­
skim na czele, oraz społeczną a uacz. 
L. Małkowskim n a  czele.

Postanow iono opracować Instrukcje 
i wystać je  do poszczególnych powia­
towych, gm innych komitetów powo­
dziowych. W ten sposóli powzięte zo­
staną krok i, zapobiegające niebezpie­

Najwartościowsze drzewo — modrzew 
musi być chronione

(Lak) Dnia fl hm . odbyło się Inaugu­
racyjne posiedzenie Polskiego Nuuko- 
Wego Towarzyslwa Leśnego. Posiedzenie 
to zgromadziło wielu leśników -naukow­
ców. M. in. byt prof. dr. Szymkiewicz, 
który  zarazem zagaił pierwsze posiedze­
nie. hilereaujący referat na lem at „Mo­
drzew europejski'* wygłosi! ob. Inspek­
to r Swielz-żalewskł.

Z d e m o b ilizo w a n y  żo fo ie rz  p ow in ien  m ieć  
n a le ż y ią  o p iekę

(o. d .). Kontrola wykonana przez
Miejską Komisję Kontroli Spułectiuj 
w Sekcji Opieki nad wys eUlouyini 
i  wracający mii z obozów pracy przy 
ul. Mały Ityuek 8 wykazała konecz- 
ność dalszej op eki nad żolitiertulili 
zdcmubiizowauym: i p o w ra ca ją cy m i 
do kraju. Ukazuje się. że żoiu.eize ci 
oirzyniują tylko zaopatrzenie nu prze 
ciąg 3 t łu ., po upiywęę zaś ligo czasu 
Sowia ją  pozostuw.eni sami sobie.

Wynikiem tego są źle odżywieni, 
często bez odia.eży, a n e mogąc od 
razu znaleźć udpowudmej pracy, są 
rozgoryczeni. Z uwagi na to jednym 
z p erwszyclt zadań, juk.e stoi przed 
czyunikumi odpow ednuui jest zao- 
p a trz ę t ltę  magazynów w o d w ż, szcze 
fiólu e nięską, gdyż repatriacja na­
szych rodaków trwać będzie jeszcze 
przez dług e miesiące.

1'oza lym Zarząd Miejski powinien

D oliumenty, k tóre pozostaną ostrzeżeniem
(K j . Syluat-ja ludności źydowsk ęj 

pod n eiiiiccką okupacją nie da sę  
porównać z żadną mną. Żadne i  prze 
śliiduwań w taz-ejach ludzkości me 
hyio laik sys-leinaljoziię bezlilosue i 
okrultu-, Z pogromu ocalała garstka 
Szczęśliwców. W oczach ;cJi płonie 
do uz;ś dn a blask pi zeżylcj gruzy.

Przent-nęly koszmarne lala. Prze- 
ni.ną lakże i ci ludz e. którzy dzisiaj 
są żywym duśtuinehietu i św.iwkc. 
twem uajwyższego okrucieństwa w 
ludobójstwie stosowanym przez hi- 
Uerywir.

Dia utrwalenia tragicznych dz e. 
jów luttnuśoi żydowskiej w glietliicii, 
obozacli kunctuirucyjnycli na przed, 
ńrożu śih erci, ludz. w w  ocznym lę­
ku ukrywających się nu t. zw. „ a r jj. 
sk eh p .p  erach" g nącycli z głodu w 
bunkrach i schronach, lub w akce 
rozpaczy walczących w bohaterskich 
odruchach oporu. Żydowska Kom sja

ZAWODY BOKSERSKIE
W niedzielę, dnia 9 tatago br. o god/.i. 

nie 18.ej, odbędą Sie na Hali WE i PW. 
w Krakowie, przy ul. Zwierzynieckiej 28

Zawody bokserski*
RK3 ,.8'avta“ — KS. „drobił"

Ruda Śląska Kraków
Ponieważ w drużynie śląekiej wystąpi 

kilku reprezentantów Śląska, a Groble

IKS Wrocław i craeovią. występują do 
tych zawodów również w pe-nyiu skła­
dzie z Kotlarzom. Piszczkiem, Nowie., 
kim i Pieniążkiem _  zawody zapowiada, 
ją  się bardzo interesująco.

czeństwu zerwania mostów  kom unika­
cyjnych 1 wylewów rzek.

Prace Komitatu Przeciwpowodziowe­
go zostały już bardzo energicznie rozpo­
częte.

• » *
W niedziele, dała 9. I I . 1947 o godcłnle 

11. lej przed poi. taalr KTPD W wena 
(tromadk a o,legra eliw«va ai« dułyai ta- 
taleriwowaoleili eztukę Z. l.olu4Klureltiei:<> 
i  A. liululislewiczA „Abecadło a pieca Spa­
dłe".

To doskonałe widowisko ściąga co nie. 
dziele zarówno dzieci Jak I starszych.

Korzystajcie z ostatnich okazji gdyż w 
najbliższym czasie eztuka ta  zejdzie z 
afisza.

Przedsprzedaż biletów w Składnicy Har­
cerskiej (naprzeciw Scali) 1 w daniu przed." 
Stawienia w koalo teatru.

W  ożywionej dyskusji na ten tema! 
leśnicy postanowili zająć się jak  naj­
szerszym rozprzestrzenieniem modrzewia 
na terenie Polski, który je st jednym  Z 
W artościowszych drzew.

Ustalono również, że już  za dwa ty ­
godnie ukaże się organ naukowego To­
warzystwa leśnego „Sylwau".

Zwiększyć opłaty za obiady, któro 
becn.e opłaca w kwocie 1U zł. od o. 
soby, Suma ta jest zupełn-e mewy. 
Starczającą, zwłaszcza, jeżeli &e stro. 
ny Sekcji żąda s.ę, aby zw.ększouo 
ilość kalorii w posd'kuch.

Zarząd M.ejski pow.n.cn również 
wgiąunąć w sprawy związane z pro. 
wądzcmim Sekcji, kuchnię są np. zu- 
p e łn .e  u e li g en.czn.e urząuzont, a 
wydają ozie dst.enn.e po but) posiłków.

Powoduje to skargi, które szero. 
Lian echem odbija s.ę po całym m e- 
Śc.e. Mus m y sou.e zdać sprawę, ze 
zakład lego rodzaju, klory ma zasią.

Cic dom rodz.nuy, powracającym uo 
raju mus; być prowadzony wzoru. 

Wo, aby ci. którzy wracają, n.e czuli 
s  ę rozczarowani zm az u progu no­
wego życia.

Muszą s ę znaleźć odpowiednie fun 
dusze, aby repatrianci otrzymali stiro

I I  stcryczna przysląp ła do groma, 
dzenia matcr.ału uukunienlarncgo, 
do publ.kowan a szeregu wydawniciw  
dla utrwaleń a ogromu aurudni n e. 
ni ecklch celem ostrzeżeń a przy, 
s,.iy en pukuieu prsęu aufodmczusc.ą 
Niemców.

Główna Żydowska Komisja Histo. 
ryczna z siedaibą w Łodzi opera sę  
na szeregu pododdz słuch na wojs- 
wódak.ch Kom.sjach, a te na sieci 
korespondentów.

Półtoraroczny okres pracy wypeł- 
n 1 szereg wydawn elw  obejmujących 
dokumenty i msler-ały z czasów t -  
kupacji, pawięln ki, zeznania doty­
czące nie tylko prześladowań Żydów 
pr7xz It lleryzm. ale lakże dokumenty 
zbrojnego oporu Żydów i walk par- 
tyzanck cli.

Bilans k lkunasioiniesięcznej pracy 
Żydowskiej Komisji H slorycznej jest 
duży i pełen poważnych osiąga ęć.

„POWRÓT" I „ROZDROŻE MIŁOŚCI"
W MIEJSKIM STARYM TEATRZE

Dziś i codziennie o godz. 18.80 na dużej 
sali Miejskiego Starego T»tru graua jest 
ciesząca ale dużym powodzeniem świetna 
komedia francuska R. de Elera‘a i Er. ile 
Cruissefa „Powrót" z Zofią Jaroszewską 
i Zdzisławem Slrożewskiiu w rotach głów­
nych. Reżyseria: Wiktor Biegański. De­
koracje: Józef Kasarab.

Na malej aali dziś o godz. 19.15 zaku­
pione pr/ei P. P. S. przedniawionie Je . 
rzego Zawieyskiego „Rozdroża mitaści".

WYSTAWY- Ogólnopolski Samu Zimo, 
wy Zw. Polskich Artystów Plastyków — 
w Pałacu Sztuki, p t  Szczepański, ed go. 
d&iuy 10—10,

Z b  c?« ZN MS
S E M lN A tU U M  SOCJ A L IS T Y C Z N E  

PRACUJ E
(J. M.). Wczoraj osi było się d,m. 

gle z cyklu posiedzeń twunlnitrluin 
socjalistycznego zorganizowanego 
przez Zarząd Środowiska krakow. 
skiego ZNMIS.

Tematem dyskusji było przede 
wszystkim zagadnienie d r o g i  
d o  s o c j a l i z m u .

W  czasie bardzo ożywionej o- 
gólnej dyskusji glos zabiera! rów. 
nież wybitny m arksista tow. dr. 
M. AnhalŁ

Następne zebranie seminarium 
zostało wyznaczone na dzień 14 
lutego o godz. 19-lej; — temat 
„Teoria j praktyka w ruchach 
społecznych".

Koncert muzyki rosyjskiej
Staraniem  Tow arzystwa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej przy współudziale 
Centralnego Biura Koncertowego odbę­
dzie się w dniu » bin.' (niedziela) o  go­
dzinie 17-lej koncert klasycznej i współ­
czesnej muzyki i pieśni rosyjskich. — 
Udział przyjm ują: Beata- Kalinowska 
(śpiew), Zofia Adamska ( wiolonczela). 
Akompaniament prof. Tadeusz Ciejka. 
Bilety w cenie zl 70 (zniżkowe dla ezlon 
ków zl 50) do nabycia w Towarzystwie, 
ul. Batorego n r  ! ! , codziennie w godzi­
nach 10—13 1 10—18.

we, pożywne pos’Ik l przynajmniej
przez jak-ś czas, dopóki n.e znajdą 
pracy.

Z Sekcji, jak równ ez ze schronisk 
wszeik, eiemeni niewykwal.f.ikowa- 
ny, n.eoupowedui, klóry s tą taktów  
będz.,e dz alać dtslrukŁywn.e, musi 
hyc usun.ęty.

Zarząd Miejski powinien obniżyć 
opłaty za gaz i dopływ prądu. Po. 
moc lekarska pow.una byc bezpłat­
ną ne tylko przez 1 m es.ąc, ale i 
oiużej, guyz pruotnt chorych na gru. i 
źl-eę m.ęuzy repatr.an.urn, jest wi»l. ' 
k-. a cuoruna ta wymaga systemaly. ! 
ornego i ciągłego leczenia. I

Uuczuwa s ę również brak kolonii 
dla o z ie . repatriantów, jak i domu 
wypoczynkowego ula ozdrowieńców,

Wszysike l« usterki są do usun.ę. . 
c a, jeżeli oitipow.eun e czynu ki 1 
Zwrócą uwagę na le Uctduęiągu.ęc^a, ! 

„FAUST"
W dniu 10 i i i  lutego o godz. is .e j 

w Teuw-ze im. J , Słowackiego Upora Kra 
kowska odegra „Fausta", w którym wy- 
siąpią: w roli dra Fausta — A. Klonow­
ski, Małgorzaty — Z. U2iioptalówuu, Me­
fista — hi. Kosaowski, Waieulego — A. 
Wolak (wo wiórek — Jankowski), Sieli.a 
— Morbiuwowu. Balet układu Eabiuaa 
Dyryguje prof. W. Uierdiajew.

Sąd Grodzki tv Krako.wie 
Lm.a 2 sierpnia 1D4G r,
Sygil. i.  1. Zg. 477/40.

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA 
U b iW iE K D Z E M E  ZGONU 

Na wu.ostik Kum-ii.a Kołaczków- 
sfc.ego. żarn, w Zabrzu, ul, Kraków, 
ska i/3 , uziałającego przez pe.nomo- 
on ków adwokatów Mgra Maurycigo 
Wienera i Mgra Józefa Melcera w 
Krakuwie, wszczął Sąd posiępowan e 
celem slw erdzin.a zgonu ojca wn o. 
skouawey Ssmula Be gelmana i sio­
stry Heleny z Beigcimanów Eind-ero. 
w tj, którzy we wrześn u  1942 r. mie­
li być wywieź.eni z Gzęslocliowy 
transportem uo Trenibl nkt. gilz ą, 
nucii zginąć z rąk okupantów u e- 
imeokich.

Gdy wobec lego jest prawdopodob­
nym, że wym en.eiu pon eśli śmierć, I 
zarządza się na wniosek Komana Ko. j 
łacakowsk.ego postępowań e o slwier , 
dżinie zgonu, a zarazem ogłasza s ę ' 
wezwań e, aby do jednego m esiącu 
od lego wezwań a udzielono Sądowi 
Wiadomość o zag n anych. Po upły- 
w.e lego terminu i po przeprowadize- 
n u riowodó% Sąd orzeknie ostaiecz. 
n e o wn.osku.
kr. 127 Sędzia

D r. Rejjniewicz

C o , t f t f I  hh-<fy?

R A D IO
p« AttaA » tataee 1047 r. (nlodrlela)
Kraków. S.TO Sygnał «s««u. I.US Muzy, 

ka. S.uu Daloaiuk. a.Sb i-iogram Rózgi.

tyka. 8.53 P<>«ad«,nka Lódifela] Rodziny 
Radiowej. 9.00 Nabożeństwo t IrfulaL 
10.00 Audycja regionalna. 10.45 Pieśni. 
11.00 Przomówtaule. 11.10 Konoert ży, 
ożeń. 1J .57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał t  
Wieży MarlnokioJ. 12.05 Poranek aymfoóf 
cu,y. 18.30 Ntaincy po wojnie. 18.40 Au­
dycja dJa świellio wiejskich. 14.25 Recen­
zje. 14.35 Chwilka Biura Studiów. 14.40 
„Odludki i poeta" Teair Wyobraźni. 15.J3 
Koncert Polskiej iluzykl Ludowej. 18.00 
„Swierszc-zykowe nutki" — audycja d lą  
dzJetfl. 18.20 Koncert Orkiestry Rozgłośni 
Krakowskiej. 17.00 „Podwieczorek przy 
mikrofonie". 18.00 Triuisukeja i aali ..Ro. 
nta". 18.20 Audycja wojskowa. 18.50 4 
życia kultiiralaego. 19.05 „Kabaret pary. 
»XI", audycja z cyklu „Uśmiech I pioeen. 
ka". 19 30 Przegląal tygodnia. 19.40 Ak„ 
tuaimości dźwiękowe. 19.37 Sygnał ozami. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.25 Koncert 
rozrywkowy. 21.03 Ciekawostki literackie. 
21.15 „U niwzyeh przyjaciół". 21.45 Au. 
dyeja rozrywkowa. 22.00 Kwadrans pro, 
«y „Popioły” Stefana Zerouuskiego. 22.15 
Program na Jutro. 22.23 Koncert Orkie­
stry  Tanc-zmeJ. 23.10 Wiadomości <łzi«o- 
nitka radiowego. 23.30 Muzyka w;ec/orna.
23.30 Program Rozgłośni Krakowskiej na 
dzień nastąPny. 23.55 Wiadomości dzień, 
nika, ayguaJ czasu, hymn 1 kouieo audy. 
ojt.

W Kinach’
APOLLO — SZTUKAl THtI „Wefro-

Uoldwyn-Mayer" z Mymą Loy 1 Olar. 
kłem Uublem Dwaj rywale.

UCIECHA: Wspaniały kolorowy film Wal­
tera D isneya Królewna śnieżka. 

WANDA: Wzi-ue/ająey film prod. fraa- 
cuakiej Klatka słowicza 

WARSZAWA: Zaklęta narzeczona 
GDAŃSK: Bohater „Robin tlooda" Ęr.

roi Elyan w filmie „Książę I żebrak" 
WOLNOŚĆ: Urocza baśń filmowa Zacza­

rowany świat
SCALA: film produkcji azwedzkiej

„W okowach lodu*
ŚWIT: Zakazana piosenki.

Uwaga! Wużnosó pazsse-pnrtont do kin 
krakowskich Jeol przedłużona ~do 28 lu­
tego br. W wypadku wyezorpauia kupo­
nów U. 2. K. wydaja nowa.

W  teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. 14 „Dom oz warty", Mtahąią Rlłtad- 
kiego. Przedotawiouie zakupiona przez 
PPS.
goitz. 18.30 „Dom otwarty" Miohąla Balua 
kiego.

MIEJSKI STARY TEATR — dużą fala
gmlztuą 18.30 — „ Puw róf, komedia » 
4.eli ąktaeb U. da Eler«'a 1 Er. de Croie.

Klata sala — godz. 19.15 — „Rozdroża 
miłości", sztuka w 3.ck aktach Jerzego 
Zawieyskiego

TEATR KAMERALNY TUR.u — cml*
18.30 „ltuzbilki*' — t  udziiąlem Jerzego 
Leszcayuskicgo i Władysławą Waltera.

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA, Luluta 
48, giniz. 19 „Hrabina Marina”, op. K«U 
mana. Wystąp l i  Uistadt 1 K. Dembow. 
skiego.

SIEDEM KOTĆW _  godz. 19.15 „Mój* 
żona 1'euelupa" komedlo-rewią z Szubśr. 
tern, Uroswówną 1 Kwurtkpwultą,

PAŃSTWOWA FILHARMONIA 
W KRAKOWIE

Franco Autor! dla młodzieży
Znakomity kapelmistrz amerykański 

Franco Autor! powtórzy w Państwowej 
Eilharmouii wspaniały koncert piątkowy 
dla Mlodoieży Szikól Średnich, guwode. 
wyob i Kształcenia Nauczycieli w nie­
dzielę 9 bin. o godz. 11.30 punktualnie.

1‘,'iitóe.parLuut nieważne,’' Bilety epnia-

D21SIEJSZE WYKŁADY
Sobota 8 lu-logo, godz. 18 — dyr. taż. 

Herman Jodko: „Metale nleżelazine Ba 
Ziemiach Zaciiiulnloh". Znaczenie ich w 
dawnej gospodarce niemieckiej i obecztia 
'W puóskiej". Sata wykładów powaz-wł 
nyoh U. J. ul. św. Anny 12, Wstęp wał, 
ny dla wszystkich.
Staraniem Oddziału Miejskiego TUR od- 
bedzią się dzisiaj, tj. 8 b. m. o godz. 18 
odczyt pror. li. J . dr Skowrona Stanisła­
wa pi. „Iśodowfął człowieka w świetle 
oelatuieh badań" w Klubie im. t .  Da, 
sawińskiego, U4. UarbOAśka ł .

pow.n.cn
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Człowiek© dziesięciu obliczach czyli niezwykłe 
dzieje największego awanturnika

, XV roku 1780 nudworncniu zpgnrint- 
strzotti królewskiemu w Kopenhadze 
uilnlz.ł się sy... lindokć rodziny zeyar- 
mislrza nie Irwalu długo. Jin-rgcu Jucr- 
genseil z biegiem lal okazywał coraz 
w-iększii skłonność do przygód i dale­
kich podróży. Od najmłodszych tat

CIICIAL .ZOSTAĆ MAUYNAUZEM.
Nie pomogły perswazje rodziny.. W

jałi| wyobraźnię chłopcu i obrzydzić mu 
marzenia o dalekich morzach w ystarał 
się dla mego o plącę na brudnym ,

1’rzyszodł dzień, kiedy Juergen żegna­
ny przez rodzinę na' brudnym slaleez- 
ku wyruszył z porlu w świal. łłacliuby 
rodziny zawiodły. Ciężka praca nu 
transportow cu nie zraziła chłopca. 
Przeciw me. -Szumiące morze oczarow a-. 
lo go swoim urokiem, potęgując emo­
cję. liyl wolny. Oderwał :\ę  od rodziny 
i leraz dopiero żą.lra przygód zupauu- 
wułu nad jego losami nieodmiennie.

WOJNA Z WIELORYBAMI 
I PRAWDZIWA

Jiicrgen porzucił wkrótce nieciekawy 
transportow iec 1 i da lszy  karierę inary-

czyin. Po niedługim czasie znudziły mu 
się dalekie reisy podbiegunowe, pole­
can ia  na wieloryby i milczący świat 
gór lodowych. Chłopak ma dość w ojny 
z wielorybami, marzy o wojnie p raw .

Okazja trufla się dosyć prędko. W stą­
pił do służby na slalku angielskim 
„Lady Nelson'* i na nim przechodzi 
pierwszą bitwę ze sinikiem francuskim.

ODKRYWCA NOWYCH LĄDÓW
W  niedługim czasie Jucrgen nosi 

już błyszczące szlify oficera. Szerokie 
drogi wodne ciągną go z coraz większą 
tęsknolą za nieznanym świulem. W da­
lekich podróżach odkrywa dalekie wy. 
sp j, klóre hierze w posiadanie angiel­
skie W len sposób odkrył Tasmanię, 
w bijając w .jej piaszczyste brzegi drzew 
•e sz. umiaru angielskiego.

Od lego nionieulu kariera Juergena 
zaczyna szybko loczyć się zawTolną 
ścieżką niepraw dopodobnej uwanlury- 
i przy. -dy. Juergen porzuca „Lady 
Nelson" i jako kapilan nowego slalku 
..Aleksandra" walczy z tubylcam i wysp 
Oceanii. Po zebraniu ogromnych krwa­
wych łupów wraca z powroleiu do 
Anglii. N e spieszy mu się jednak. Po 
drodze wslępuje do Brazylii, zwiedza 
wyspę Tahiti i ląduje na wyspie św. 
Heleny. Podróż powrólna l/w ala 2 lala. 
W Londynie darow ano mu lę niesub- 
irdynację w dowód uznania jego ża­
bi" dla rządu .Króla Jegomości.

KARNAWAŁOWE WIECZORY
17 TEAtRZE IM J . SŁOWACKIEGO
Dzisiaj, tj. w sobole 8. II. oraz jutro 

tj. w niedzielą 9. 11.. krakowska publ.etz- 
uość teatralna bodzie miała doskonalą 
6piwsbność zabawienia się dzięki wpro. 
Wadzenia prze, dyr. J . Osterwę aa reper­
tuar teatru im. J .  Słowackiego komedii 
Daiuokiego „Dom otwarty”.

Najszersze warstwy spoleraeństwa, od 
wytrawnych teatromanów do tych, którzy 
dopiero zaczynają bywać w teatrach, ba. 
wlą się sczerze, a  wyzwolony przez Ba­
łuckiego humor karnawałowy odbija sie 
gromkimi salwami śmiechu na widowni, 
codziennie przepe. n ione j. Wszyscy wyko, 
nawey przyczyniają sie walnie do tego 
Tadotsneąo nastroju w jakim widzowie ży. 
ją  przez trzy akty tej komedii. Początek 
przedstawień codziennie punktualnie o 
godiz. 18.30.

Ziole Srebro KUPUJE oraz POLECA z G W A K I f l  
UDiączki, pierścionki, sygae.y, 
b ra n z o le tk i, papierośnice,

... łańcuszki i t. p. — ~~

I rma IŁ11 LA
Kraków, uh 29

Jiicrgen nie długo bawił w Londynie.
Za dużo miał kufrów w yładowanych 
ziołem i kosztownościami, oby dalej 
pracować. Porzucił wtedy żołd angiel­
ski i wraca do Danii, ałiy odwiedzić 
ojca zegarmistrzu królewskiego.

KRWAWY KORSARZ — POSTRACH 
ANGLIKÓW

Staruszek ucieszy się z- pow rolu sy. 
na, klńry lyle lal nie dawał znaku ży­
cia. W  białej izdebce monotonnie p.y- 
nęły Juergenowi dni. Szczęście i spo­
kój rodziny był nie dla niego. I zno­
wu los przyszedł z pomocą. W lym cza­
sie wybucjia wojna Danii z Anglią. 
Juergen liogaly w doświadczenie i Iro- 
fea z poprzednich wypraw, uzbroił o- 
k ręl i pod czarną banderą korsarza 
wyruszył znowu na n inpe . W  niedłu­
gim czasie sial się poslruchem dla fio­
ły angielskiej. W  zaciętych hilwach i 
potyczkach zatopił 9 angielskich stat­
ków w ojennych, rabując co się da . •

Nadszedł jednak dzień, kiedy pociski 
statku angielskiego poszarpały korsar­
ską flagę Juergena, poszarpały żagle i 
podziurawiły siatek. Juergen doslał się

PAN I WŁADCA ISLANDII
Niewiadomo z jakieli powodów po 

kilku tygodniach więzienia władze woj­
skowe obdarow ały Juergena wolnością. 
Gwałtowno i niepohamowana żądza 
czynów pchnęła byłego korsarza w no­
wą drogę do Islandii.

Jako kapilan slalku kupieckiego wy­
ładowanego żywnością przybywa Juc r­
gen do ReykjaYiku. Niezwykła ambicja 
pcha go do nowych niebezpiecznych 
czynów. Juergen ogłosił siebie protek­
torem i władcą Islandii, uu.eważniając 
równocześnie wszelkie zobowiązania 
pieniężne wobec Danii, co spotyka się 
z entuzjazmem miejscowej ludności.

Niedługo Irwala władza Juergena w 
stolicy Islandii. W ojna Anglii z Danią 
zakończyła się porozumieniem. I olo 
pewnego dnia do porlu w Reikjaviku 
zawinęła korweta angielska. W  pałacu 
Juergena rośli m arynarze ' angielscy 
aresztują „protektora Islandii" i wio. 
zą go do Anglii w prost do więzienia.

NAŁOGOWY KARCIARZ I SZPIEG
P o  niedługim czasie Juergen znowu 

na  wolności. Tym razem porzuca już 
morze. Zawładną! nim  hazard gry w 
karły . Mija noc za nocą w czasie której 
Juergen wygrywa olbrzymie pieniądze, 
najczęściej drogą oszustwa. Pewnego 
dnia przed domem Juergena pojawia 
się policja z nakazem aresztowania. 
Ale Juergen przewidując nieheznieczeń 
siwo ieszcze wczoraj zbiegł do Hiszpa­

NIEDZIELA
W  MIEJSKIM STARYM TEATRZE
Na dużej scenie Miejskiego Starego 

Teatru grana jest świetna komedia frazi. 
cusiba li. de Flers'a 1 Fr. de Croisse-fa 
pt. „Powrót" 2 Zofią Jaroszewską. Zdzn- 
slawoin Mrożewsklm. Jadwigą Żmijewską, 
Wiktorem Biegańskim. Zbigniewem Pr o 
rudzkim, Eugeniuszem Fulde, Mieczysia. 
went Jabłońskim. Janem- 'Norwidom, Ja ­
nem Zielińskim. Reżyseria: Wiktor Bis. 
pański. Dekoracje: Józef Kasarab. Po- 
żątek punktualnie o godz. 15,30 i 18.30.

Na malej scenie Miejskiego Starego 
Teatru grana jest z niebywałym powo­
dzeń iem sziWtika Jerzego Zawieyskiego 
„Rozdroże miłości" Ł Władysławem Hań­
czą, Lidią Korwin, Tadeuszem Burnato. 
wieżom, Marią Bednarską, Jerzym Kor- 
dowskim, Zofią Rysiówną, Bolesławem 
Bmelą. Reżyseria: Roman Zawistowski.

JERZY LESZCZYŃSKI W TEATRZE 
KAMERALNYM T. U. R.

W  Teatrze Kameralnym T. U. R, grana 
jest obecnie pełna humoru sztuka Jó , 
lefa Rusińskiego w Inscenizacji i reży. 
serii Marti Dulęby.

W roli Straszą wystąpi znakomity a r ­
tysta dawuo niewidziany w Krakowie 
Jerzy Leszczyński. Dzieud-zierzyńskiiu bę. 
dzie pełen dowcipu i humoru' Władysław
Walter, Łeclicdńską _ Maria Uclla, Kot.
Wiczem — Stenia Orzechowski.

Dekoracje Tadeusza Barweckiego.

TEATR LALKI I AKTORA 
„GROTESKA”

„Zioła Rybka” Baśń marionetkowa dla 
dzieci i starszych w Teatrze Lal ki i Ak­
tora ..Groteska"^- Skarbowa 2. Premiera 
w sobotą, dnia 8 lutego br. o godzinie 
I7.t«j.

nii. Tu prowadzi znowu lekki tryb  ży 
cia, mieszając się w wielką aferę szpie 
gowską. Znowu na pewien czas trafie 
do więzienia. Gdyby nie inlerweucja 
rządu angielskiego, me wiadomo czy 
niezwykły aw anturn ik  osiągnąłby je ­
szcze wolność.

LITERAT, DYPLOMATA I ŻEBRAK 
I’o wyjściu z więzieniu Juergen wra-

porzuca. Droga jego prowadzi do Lon 
dyn u, gdzie za niebywale oszustwa do 1 
sla je  wyrok 2 lala więzienia. -W wję 
z.eniu Juergen tworzy. Pisze o swoich 
niebywałych przygodach, ujaw niając 
wielki lalent literacki.

Okres kury minął. Juergen znowu

mała udaje się z poufnym piileccn.cni 
do Antwerpii. Po drodze przegrywa 
w karły rządowe pieniądze, powierzone 
mu do wypełnienia misji. Goły juk 
święty turecki przyjeżdża do Antwer­
pii i In jako żebrak zarabia na życie, 
w ypełniając z powodzeniem powierzo 
ne zadanie. Po powrocie do Londynu 
Olrzyninje wysoką nagrodę za zręczne 
i trafne informacje.

KAZNODZIEJA. KTÓRY BAWI SIĘ 
W CHIRURGA.

Otrzymane pieniądze Juergen szybko 
przepuścił. Zoslal więc kaznodzieją w 
pewnej sekcie piirylańskicj a polem 
udaje lekarzu, dokonuje nawet opera 
cji chirurgicznych. . -  •

1*0 Iiicudalych operacjach sąd angiel­
ski skazał go lin dożywotnie więzienie 
za oszustwo. Bohuler wraca jako  wię­
zień na  wyspę Tasmanię, którą niegdyś 
odkrył.

Władze miejscowe swojego bohalera 
zw ulirają z więzienia i odtąd pełni 
służbę jako  policjant a  potem urzędnik 
miejski.

REDAKTOR ZGUBIONY PRZEZ 
KOBIETĘ 1 WÓDKĘ

W ewnętrzna siła nie -daje Juergeno 
wi spokoju. Organizuje wydawanie 
dziennika i zoslaje naczelnym redak- 
torem . W końeu popada w duże niepo­
rozumienia z władzami lak że po d e ­
gradacji z redaktora jest znowu sza- j

Na starość zmęczony życiem rhce 
widocznie odpocząć. Żeni się Żona 
znęca się nad nim niemiłosiernie. Nie- 
szczęśliwy Juergen szuka pociechy w

Wreszcie m altretowany przez żonę 
pod ciężarem' zmartwień wiecznie p ija ­
ny Juergen opuszcza Tasm anię na zaw 
sze, idąc spokojną drogą zwykł-głi 
śmiertelnika do krainy „wiecznej sz.zę 
śliwości**.

■ OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na I I 2 stronie w tekście 

za 1 min szpalty 15 zł. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł W niedzielę i święla 
o 50%  drożej. — 1 mm szpally 20 zł, za 
lekslem 1 mm szpally 10 zł. Poszukiwa­
nie rodzin i pruey 3 zł. Tluslym drukiem 
100% drożej.

Ogłoszenia przyjm uje A dministracja 
.Naprzodu", Rynek Główny 30 i upo­
ważnieni akwizytorzy W ydawnictwa.

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 zł. r -  z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — na pro­
wincji poczlą 80 zł. — Prenum eratę 
przyjm uje: Adniiuislrarja „Naprzodu'*. 
Kruków, Rynek Główny 30 (parter). 
Placówki Sp. „Czylchlik" na terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
Na prowincji Powj Kom. Polskiej Par 
lii Socjalistycznej.

„INTROLIGATOR”
Soó ka z o. o.

« / K r a k o w la ,  i oZeSak 2 
x w o l u  j a

R e m  H u e  Z s r c r a M

czionkow udziałowców która 
cobędzia eię w dn u 23 lutego 
1947 r. o godz.nte 9'30 rano 
w  lokalu własnym, z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1, Zagajani# I wyuór Przewcdnloząoogo

E L E K T rO i& H tf l  M IE JS K A

w Krakowie, Dajw ór 27
ROZPISUJE

FSZEIIilli IllEtGBIIIIEZOIIł
na wykonan o rei.ocstiukc.i syste­
mu oć.ekouego c.łooui ucminowej 
(ircwn.acei l.r 11 lołił) n.3/u X ma- 
teiiełu d o s t a r c z o n e g o  przez 

Ele.-trownię.
Otwarcie otert nastąpi w dniu 

20 lute'O 1547 r. o godz. 9-tej rano 
w Dyrekcji Elektrowni fiiie.akiej. 
Bliższych informacji udziela Biuo

Ruchu Elektrowni.
Dyrekcja E  ektiowni zas rzega sobie 
piawo dowolnego wyboru o ii renta 
względnie unitw ażincuu przetargu

bez podania powodu, k,-128

UNIEWAŻNIAM skradzioną w dniu 6. 
I I .  1947 r. Leg. P. P. S., Kartę rozpo. 
znawczą, kartę tramwajową, legitymacją 
Zw. Zaw. Prac. Społecznych, oraz kwit 
zastawczy Contro.Komisu Nr E. 7372 
n a  nazwisko Guatówaa Janina zam. w 
Krakowie ul. Moniuszki 28 m. 1.

kf-128

illiMil!,?lll!e:i5jlEW8il!lill[Stl
działu narzędz.. naoz ń i urządzeń 

o p e r ,  cj/żnych
oferuje K A R O L G Ó R S K I  

K ra tiów , L ipow a 4 . g- 5

GDSPODIl POI WIEBZY1"IEH
LOKAL dtYLOWY r l ł  

K A Z IM I E R A  K & IA Z E K
KRAKÓW, Rynek Gt. 16 Tel. 56508

nw ia  mmraHEtrmfj.:i
IS A . miLASZEWSSi
tirakoar, ui. ś» F lipa 3. Teielon 567-14 

Poleca wszelkie kosmetyki ■ wodw

Odbiło czcionkami Drukarni N r *  
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza*

Kraków, u). Orzeszkowej J, 
Telefon 5t>i> 53.

M—13559


